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Wyohodsi oodzlennie o godzinie 6. popołudniu,
i  wyjątkiem  niedziel i dni fiwląteoznyck 

PrsedpSata w ynosi:
we Lwowie z odniesieniem do dom u:

■ miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr 4’50 
Na prowincji I w całe] monarchii Austro-We

m i e s i ę c z n i e ...............................................ztr. jj*—
Kwartalnie.....................................................  «'—
p łr o c z n ie ............................................. .......  12'—

Za granica kw arta ln ie  z łr . 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j.  od 1. do ostatniego w miesiącu.
Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  się  20 c n t. 

Słamesr po jedyńcasy  ko«*trye 10 ct. 
^egakoja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 104.

Przedpłaty 1 ogłoszenia przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników1*, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: G. Adam (Ciborowski), rue de Saint* 
Pór es 81.— We W IEDNIU : Haasenstein A Fogler 
(Otto Maas), Walfisohgaese 10; Rndolt Moose, Sei- 
lerstddte 2 ; A. Oppelik, Stubenbaetei 2 .— W HAM­
BURGU: A  Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Fogler i  G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiobman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajno za jedno- 

szpaltowy wiersz lnb jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłano za wiersz lub jego miejsoe 20 ot.

Biura Redakcji i Admlolstraojl: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.
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Lw ów  dnia 15. czerwca.
Półurzędowo donoszą, że posiedzenia d e l e ­

g a c y j  rozpoczną się 22 bm.; przyjęcia u cesa­
rza odbędą się 23 bm. Z Pesztu donoszą zarazem, 
że ministrowie Tiszn, Weckerle iF e je m ry  przeby­
wać będą przez czas trw ania posiedzeń delegacyj 
w Wiedniu, i obrady będą dłuższe, a zapewne 
ważno, gdyż stosunki się pogorszyły, lubo bezpo­
średnio nie grozi żadne zawikłanie. Niemniej je ­
dnak okazują się dalsze uzbrojenia koniectnemi, 
równie jak konieczną jest wielka ostrożność i takt 
unikania wszelkich dyskusyj drażliwych, żeby po 
kojowej pracy polityki mocarstw sprzymierzonych 
nie utrudniać.

Ostatni ustęp odnosi się zapewne do opo­
zycji węgierskiej, której organ Pesti Naplo do­
maga się od delegacyj wyjaśnienia stosunku 
do Serbii i uderza na trójprzymierze, które, jak 
uczą przykłady, zmusza Austrję do poświęcania 
najważniejszych interesów na Wschodzie.

Jak  Bester Lloyd donosi, w armii au-
strjackiej będzie zaprowadzone n o w e  działo o
kalibrze 10%  centymetra, do ataku na miejsca 
ufortyfikowane, tak samo zgrabne w ruchach jak  
połowo działo 9-centymetrowe. Kaliber m i t r a j -  
l e z  m a i i m o w s k i c h  będzie z 11 na 8 mi­
limetrów zredukowany, w zastosowaniu do kali­
bru nowych karabinów ; nabijać je można no­
wym prochem karabinowym.

■ Ks. W ittgenstein zapisał był córce swojej,
*- żonie ks. H o n e n l o h e g o ,  nam iestnika Alzacji
*1 ; Lotaryngii, olbrzymie, n i e g d y ś  r a d z i w i ł -
d ł o w s k i e  d o b r a  na Litwie. Księżna zdała je
3 synowi, który ostatecznie zobowiązywał się przy­

jąć  poddaństwo rosyjskie, byle przyjść w posia­
danie tej fortuny. Sprawa ta, jak  wiemy, prze­
chodziła różue instancje, i okazuje się, że dobra 
te nie dostaną się w ręce niemieckie. Beterśb. 

i Wied. p iszą: „Słyszeliśmy, że spadkobiercy dóbr 
W ittgensteinowskich odmówiono udzielenia pod­
daństwa rosyjskiego, a ponieważ prośba była 
todana w drodze nadzwyczajnej, odmówiono więc 

i ieodwołalnie. Skrawa olbrzymiego spadku po­
winna być rozstrzygnięta ściśle podług prawa, 
bez ulg żadnych. Nowy m inister spraw wewnętrz­
nych zupełnie popiera opinię hr. Tołstoja, świe­
tnie dowiódłszy tem, że nadzieje na ustępczość 
jego nie były uzasadnione*'.

J a k  z B e r l in a  donoszą,  ct-s. W i l h e l m  z a ­
chorował ,  a l e k a r z e  r adzą  mu  pobyt, n a  wybrze-  

I żu norwegsk ie in .

"t  1 W s k u te k  s t r e j k u  w o ź n i c ó w  w P a -
n i r y ż u ,  ko mu n ik ac ja  s t a ł a  się t r u d n ą  i d. 13. 

c b. m .  były ulice ba rdzo puste .  W e d łu g  naj -  
] nowszy ch  doniesień,  10 000 woźniców za s t a no ­

wiło robotę,  i s t r e jk  po wszechny  zapewne  dzisiaj 
s nas tąp i .  F ia k r y  do m a g a j ą  się,  aby  suma ,  j aką 
ć oni  ma ją  w lecie oddawaó  właścic ie lom codz ien-  
I nie,  nie  p rzenosi ł a  20 f r anków.  Wczoraj  wieczór  
T przysz ło  do n iezna czn e j  b u r d y  koło Ł u k u  t ryu m-  

jilnego, gdzie  k i lka  wozów przewrócono.  S t r e j -  
i njący mieli  t am wczoraj  u rządz ić  mi tyng ,  ale 
] : a in is t er  sp ra w  wewn.  zabroni ł ,  
i W  Gon dreo our t  przyszło do bi tki  pomiędzy  
u f r ą  nc.  u s k i m i  a w ł o s k i m i  r o b o t n i k a -  
r  u i. Robo tnicy  f rancuscy  rozd iużn ien i  tem,  że 
I ; i e n  z ich towarzyszy '  zab i ty  zos tał  przez 
v Wł  chów.  napadl i  na  nich .  J e d e n  Wł o ch  ra- 

jpony, k i lka kan tyn  zburzono.  Amba- iulo r  wło-  
t  ski konfe rował  w tej sp rawie  z m iu i s l r e m  Spul -  

"srem.

Li*ż K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i  z synem i cór-
.a m i powróc i ł  onegda j  do Ce tyni .  Naró d  już  na 
. s n i c y  wi ta ł  go t ryumfa ln ie .  K iedy  przysz ła  na 

., 'wiat  Milica,  d rug a  już córka,  naród był  oburzo-  
j  jV, że to nie syn,  ochrzczono ją pu cichu,  bez 

i ł d u e j  parady .  Dzis ia j  w t ryumfie p rzybywa  Mi- 
•j L a  do kraju,  j ako  na rzecz ona  j e due go  z care-  

*; -.-/iczów: przez n ią  d yna s t j a  cz a r n og ó rs k a  w stą-

ZA LA T STO.
‘ (Fantazja według obcego pomysłu).

Jest rok 1989. Życie staje się dla mężczyzn 
coraz eięższem. Kobiety na to nie zważają. Nie 
uznają już także towarzyskich różnic stanu, uro- 
dzćuia, wychowania, majątku. Chęć użycia wy­
pielęgnowała między niemi jakąś osobną demo- 
wk*ję. Wszystkie bez wyjątku sądziły, że mogą 
fl^ iw ać  Się rozkoszom zbytku. A zbytek ten 

zna granic.
- Ostatnie małżeństwo zostało zawarte w r. 

l ’9 |y . Narzeczona jaśaiała wdziękiem czarującym. 
Była jedną z najpiękniejszych między pięknemi 
kobietami dwudziestego stulecia. Gdy otworzyła 
błyszczące siwe oczy, bledli mężczyźni z zachwy­
cenia. Ohód jej wlewał w p m s trz e ń  dusze. A 
gdy mówiła, zdawały 8ię w jej głosie zaślubiać 
między sobą słowa. Tym cudownym głos-m 
anielska dziewczyna, zanim poszła do ślubnego 
ołtarza, zażądała od narzeczonego: pałacu ,w mie­
ście, w którym co roku nowo sprawianot% urzą­
dzenie, i w którem by był teatr z pierwszymi 
artystam i świata, willę nad morzem i klejnoty 
królowej.

Szalony z miłości, narzeczony zgodził się 
ńa wszystko. Z przepychem, nawet na owe czasy 
niesłychanym, odbyło się wesele. W pierwszym 
roku małżeństwa bale nieustanne osładzały ży­
cie. Z końcem jednakże roku mąż zeszedł na 
j^dzarza . Zastrzelił się, podczas gdy w parku 
Palmowym jego willi muzyka brzmiała ku ucie­
sze wyborowego towarzystwa, którego bożyszczem 
była jego piękna żona. Gdy jej wiadomość o 
śmierci męża doniesiono przez aerograf, przywo- 
tała garderobiacę i kazała zamówić dla siebie 
tuzin sukien żałobnych, które dokładnie opisała. 
Potem tańczyła dalej.

Wypadek ten wywarł głębokie wrażenie, 
iż przedtem niechęć mężczyzn do stanu mał-

piła w koło europejskich rodzin monarszych. 
Monarchowie, jak i cesarz Franciszek Józef, p rze­
słali matce, ks. Milenie, gratulacje do Cetyni, a 
Czarnogórcy już marzą, że pod ich dynastją po­
łączą się wszystkie ziemie, na których gdziekol­
wiek Serb jaki orze albo owce pasie.

Z S o f i i  donoszą: Rząd został zawiado­
miony, że em  i g r  a a  c i  bułgarscy przybywają 
cułemi hurm am i do S e r b i i  i wałęsają się, 
zwłaszcza w pogranicznych miejscowościach. P o ­
nieważ Serbia zachowywała się dotąd obojętnie 
wobec tych podejrzanych, żagrażąjących Bułgarji 
ruchów, rząd tutejszy wzmocnił kordony na 
granicach.

Metropolita Klemens miał w Sistowie ka­
zanie, w którem wystąpił w gwałtowny sposób 
przeciw księciu i rządowi. Oburzenie z tego po­
wodu było tak wielkie, że jedna z obecnych osób 
cywilnych wstąpiła na ambonę i potępiła działa­
nie Klemensa jako antibułgarskie i antichrze- 
ścjańskie. Ludność żąda, aby Klemensa pod sąd 
oddano a przynajmniej w jakim  klasztorze zam­
knięto. Klemens zaraz po nabożeństwie wyjechał 
z Sistowa.

Jak  Fol. Corr. zapewnia, nadeszły z Bel­
gradu do Sofii wiadomości, że r o k o w a n i a  
z S e r b i ą  względem traktatu  handlowego po­
myślnie postępują i niezadługo się skończą.

Ustanowiona przez Portę komisja dla zba­
dania etanu rzeczy na wyspie K r e c i e ,  już od­
płynęła onegdaj z Konstantynopola.

Korespondencje „Gaz. ftarod.“
Paryż 10. czerwca 1889.

(Przemyśl na wystawie paryskiej).
III.

(L . S.J W obu moich poprzednich listach 
krytykowałem dosyć układ wystawy i jej cechę 
zabawienia widzów raczej, niż nauczania. Zdanie 
to nie jest wyjątkowe. P. Ju les S i m o n  uczuł 
się spowodowany wystąpić w obronie wystawy 
i w jednym  z numerów dziennikaM atin  nazwał 
ją uroczystością, świętem Francji. Na to zdanie 
jego można chętnie się zgodzić, osobliwie po ta- 
kiem święcie na wystawie jak była wielka ilumi­
nacja d. 1. czerwca.

U m iem y niewątpliwie iluminować Lwów, 
a w Krakowie i Przemyślu sztuczue ognie na 
rzece bywały bardzo ła d n e ; ale iluminacja wieży 
E.ffel i głównej, centralnej nawy machin, albo 
Trocadero, przechodzi nasze pojęcie o efektach, 
jakie można wywołać. Zapłonienie w jednej chwili 
300 m. wysokiej wieży, ukazauie jej na całej 
wysokości w oświetleniu bengalskim, czerwonym 
ogniem, stanowi i pod względem sztuki i pod 
względem efektu dla widzów coś niezwykłego, 
tak samo, juk nadanie najrozmaitszych kolorów 
wodzie wypływającej z fontanny, i bijącej do góry 
i ukośnie. Wodę bijącą do góry oświetlano już 
w Londynie i w Glasgowie, a przez szkła kolo­
rowe, oświetlając je silnym ogniem elektrycznym, 
nadawano i stosowne barw y; ale obecnie po raz 
pierwszy osiągnięto nadawanie kolorów wodzie 
ukośnie rzucanej i nadawanie jej od razu tak 
wielkim masom wody, a jednak tak, aby oświe­
tlenie było jęd iostajne, mimo iż jo woda absor­
buje. Nie mogę tu wchodzić w szczegóły techni­
czne, ale z wielką uprzejmością zarząd miasta 
upoważnił mię do zwiedzenia t eh robót i urzą­
dzeń, które pod wodotryskiem nadają im ten ko­
lor i światło.

Wystawa je s t więc niezwykłem świętem, 
i stąd jej strojna szata ; ale wchodząc w szcze­
góły przynosi też w każdym dziulo wiedzy nie­
zmierny materjftł do nauki i uieraz niezwykły 
cechujo postęp. Jużci wieża Eifft-l pierwsze tu 
zajmuje miejsce, bo je s t zwycięztwi-m rachunku
a  nad setkatni tenderu-yjyych uprze
dzen lub błędów. Budowa jej wskazuje jak wielkie 
ciężary możemy postawid na ziemi bez obawy

wklęśnięcia, byle zachowano prawa architektury; 
jakie wysokoście można osiągnąć bez obawy 
oscylacji — a jak lekką musi być budowa mimo 
swego ogromu, przy stosownem wiązaniu. Jedno­
cześnie może ona mieścić 6.000 osób, a natłok 
zwiedzających jest zawsze, chociaż ilość dziennie 
nie przenosi 15.000 osób. Czy to pierwsze wraże­
nie widowiska, gdy się patrzy z wysokości 120 m. 
na ziemię, a wkrótce będą podnosić do 260 m., 
czy dłuższa nad tą budową dyskusja wskaże 
zawsze i to, że człowiek wiele może gdy wiele 
pracuje, i granice tej możności swej posunął 
znacznie.

A obok w pałacu machin, fonograf Edisso- 
na przemawia do uszu słuchaczy wyraźnie, do­
bitnie, oddaje słowa ptldyszane, chrząknięcie, 
tony śpiewu. Je s t to foki — i po wielu latach 
będą uam odtwarzać mowy dzisiejszych Cycero­
nów, a może i śpiewy tenorów. Co za postęp od 
lat 10, kiedy jeszcze możliwości telefonu zaprze­
czali nawet ludzie nauki.

Chciałbym jednak przejść do przemysłu 
w właściwym tego słowa znaczeniu i przynaj­
mniej o górnictwie na wystawie dać dokładniej­
szy obraz. Trud nie mały, bo każdy kraj wy­
stawia osobno, i porównanie bardzo utrudnione. 
Same przyrządy wiertnicze do głębokich studni 
są rozrzucone tak, że francuscy wystawcy są 
w galerji machin, wystawcy franeuzkich kolonij 
na esplanadzie Inwalidów, każdy kraj w swoim 
oddziale, a południow oam erykańskie państwa 
w odrębnych pawilonach.

Nowego w tym dziale nie wiele, i firma 
Lippm anna we F rancji śioi na czele wystawców. 
Ale czem ? Ani obszarem zajętym na wystawie, 
ani dokładnością przyrządów, ani według mnie 
jakością wykonanych robót. Pierwszeństwo za­
służyła sobie głównie dobrem urządzeniem mniej­
szych narzędzi w iertn iczych, które otwory do 
głębokości 100 m. i małej średn icy , służące do wy­
szukania i wydobywania ^Wody źródlanej, wyko­
nują niezm iernie szybko; Kilka set czy tysięcy 
takich otworów wykonała wzmiankowana firma 
w Afryce, począwszy o<L północnego Algieru aż 
do Sahary. Iluż to ludziom dała ona najniezbęd­
niejszy do życia w arunek?

W dziale ściśle górniczym rozróżnić należy 
dwa działy: zbiory minerałów i przyrządy oraz 
urządzenia górnicze. Otóż zbiory niektóre są 
bardzo obfite, przedstawione pięknie i umiejętnie, 
a kosztownie. Wielkie kopalnie węgla kamien­
nego z Anglii lub takie same kopalnie z Belgii 
przedstawiają zaszklone, ale w naturalnej wiel­
kości i w naturalnym  układzie masy tego mi­
nerału.

Tak samo niektóre francuskie up. wielkie 
kopalnie żelaza i węgla w Anzin. Ale wystawy 
te wzbogacają raczej wiadomości nasze o ge­
ografii przemysłowej, niż* o górnictwie, a chyba 
długiego okresu czasu trzebaby, aby z wystawy 
możua ocenić i opisać różnice układu kopalń 
w ziemi. Natomiast państewka m niejsze, am ery­
kańskie i niektóre europejskie, np. Serbia, G re­
cja, wystawiły zbiory minerałów, wydobywanych 
w ich kopalniach, bez zbytuiej troski o to, czy 
wystawy dają jasne lob mniej dobre o kopalni­
ctwie pojęcie. Stosowały się przytem do regula- 
miuu wystawy, który odróżnia rzecz bardzo wyra­
źnie i nawet w dwóch odrębnych grupach, a nie w 
dwóch klasach jednej grupy umieścił płody górni­
cze i przyrządy górnioz-'. Ciekawe bardzo bywają 
okazy minerałów, przedstawiają w całości pewnie 
ogół produkcji świata, i byłoby trudno wymienić 
minerał pożyteczny, któregoby nie można znaleźć 
na wystawie. Ale kto to pamięcią obejmie?

Dla wytłumaczenia bardzo licznych spra­
wozdawców wystawy muszę dodać i ten szcze­
gół, że jak dotychczas, wystawcy bardzo skąpo 
udzielają katalogów szczegółowych o swych zbio­
rach i wystawach, a nawet mało kto ma dobrego 
Cycerona. Tak łatwo je udzielano na wystawie 
r. 1867, i drukowano pewnie tysiącami katalogi 
z rysunkami i orzeczeniami znawców. Dziś tego nie 
ma wcale, a jeśli z wystawy przedmiotów nie sprze­
dają, to trudno o reprezentanta firmy, i tylko 
służba wystawy lub zatrudnieni robotnicy małe

i niedokładne dają objaśnienia. Może to się zmie­
ni wkrótce, skoro z d. 12. czerwca ma ju ry  roz­
począć swą czynność, ale zmieniać się będzie 
grupami, w miarę czynności jury , gdyż je s t wi- 
docznem, że te tysiące katalogów i informatoro- 
wie zrobili swoje, rozgłosili sławę firm i zakła­
dów, i dziś ich użyteczności nie widzą. J e s t  to 
utrudnienie dla piszących dziś, którem i ja  się 
tłumaczę, zanim wam złożę dłuższą relację o wy­
robach metalicznych, z których wyroby z miedzi 
i drutu żelaznego na największą zasługują uwagę.

Wybory sejmowe.
Wczoraj, pod przewodnictwem p. Michała 

M i c h a l s k i e g o ,  odbyło się posiedzenie ściślej­
szego komitetu przedwyborczego dla wyboru po­
sła z m. Lwowa. Uchwalono zwołać na dzień 
18. b. m. walne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym : 2. Sprawozdanie dotych­
czasowych posłów z czynności sejmowych. 2. Zgło­
szenie kandydatur.

W O i e s z a n o w s k i m  okręgu wyborczym 
gmin wiejskich odbyło się zgromadzenie pewnej 
części wyborców ruskich w Krowicy, na którem 
zgromadzeni utworzyli własny komitet przed­
wyborczy i postawili kandydaturę ks. Jan a  J a ­
błonowskiego, proboszcza z Lubaczowa.

W t ł u m a c k i m  powiecie, obok kandyda­
tury ks. Franciszka S a w y ,  przyjętej jednogło­
śnie przez miejscowy kom itet przedwyborczy, 
wysuwają teraz Rusini kandydaturę włościanina 
Józefa H u r  y k a z Uhrynowa, ze Stanisławow­
skiego. P. Huryk może mieć niejakie szanse za 
sobą, skończywszy bowiem kilka klas gim nazjal­
nych, imponuje ludowi pozorem wyższej oświaty, 
a obdarzony darem wymowy, przemawia do lu­
du językiem dla niego zrozumiałym, z argum en­
tacją stopniowi inteligencji ludu przystępną i nie 
skąpi obietnic, o których zrealizowaniu sam za­
pewne nie myśli.

Nasze czy obce żywioły?
(Ciąg dalszy).

Ogół żydowstwa w całym kraju stanowi 
według ostatniego spisu z 1880 roku H ’52%  
ludności.

Rozmieszczają się zaś następująco :
W gminach m iejskich żydzi stanowią 38 42%  

ogółu ludności miejskiej ;
a mianowicie:
a) w m iastach 39-13% ogółu ludności 

m ia s t ;
i )  w miasteczkach 37.60%  ogółu ludności 

miasteczek.
W gm inach wiejskich żydzi stanowią 4.30%  

ogółu ludności w iejskiej;
a m ianow icie:
a j  n a  w s i  3.28%  ludności gmin wiej­

skich ;
bj n a  o b s z a r a c h  d w o r s k i c h  23-56% 

(dwadzieścia trzy  i pół prc.) ogółu ludności 
obszarów dworskich.

Żydzi na wsi i we dworze zrobili w osta­
tnich latach największe postępy.

Że byli ludnością przeważającą w wielu 
miatach i miasteczkach, o tem wiedzieliśmy od 
dawna —  że stanowią czwartą część ludności na 
obszarach dworskich, to jest dla nas nowością.

Powie kto: przesadne cyfry, bo karczmy li­
czą się do obszarów dworskich, a wiadomo, że 
żydzi siedzą wszędzie po karczmach, a nie po 
dworach.

Odpowiemy wskazaniem na poprzednio wy­
łożoną statystykę żydów właścicieli majątków

. tabularnych i nieobliczoną jeszcze liczbę żydów 
dzierżawców.

Zresztą prócz tych są licznie rozrodzone 
rodziny właścicieli dóbr ziemskich, dzierżawców 
dóbr ziemskich, ich wiemików, pomocników, aren- 
darzy karczem, gorzelni, browarów, młynów, fo­
luszy, stajen, mleka, handlarzy drzowa, właści- 

j cieli tartaków, węglam i, potażam i, dzierżawców 
j h u t szklanych, nafciarzy itd.

Żyd każdy na w s i , propinator, pachciarz, 
aręgdarz młyna, m ajdanu czy przewozu, lichwiarz, 
źgćfa każdy jest ń a ’ wpół rolnikiem, uprawia 
tifiłii, ogrody, kosi ł ą k i , wypasa bydło itd., ale 
każdy pozostaje w gruncie przem ysłow cem , a 
zawsze handlarzem.

Powoli jednak i w miarę j’ak cywilizacyjny 
krąg nawet sfer odległych dosięga —  żydzi ci 
żyjący w bezpośrednim zetknięciu z ludem i 
wobec stale podnoszącej się oświaty ludu, wobec 
j’ego imponującej liczbą przewagi, stanowią nic 
albo mało znaczącą mniejszość we wsi, i w wie­
lu kierunkach nie mogą się osunąć z pod wpły­
wu tej, olbrzymiej większości.

Żyd na roli bywał nieraz nader pożyte­
cznym członkiem gminy, a cokolwiek o tem po­
wiedzą, twierdzimy, że jest pożyteczniejszym 
członkiem społeczeństwa na wsi niż w mieście, a 
zwłaszcza po miasteczkach.

Żydzi w miastach i m iasteczkach siedzący 
tłum nie są ich prawdziwą „letnią i zimową sza- 
rańcza** jak się skarżył ongi S t. Staszic.

Stanowią po m iastach żywioł zwarty, naj­
mniej zespolony z narodowością, ciemny, zabobon­
ny, nieoś wie eony, a co najgorsza tworzący u nas 
rdzeń niemiecczyzny.

Żydzi są naszych m iast i miasteczek plagą, 
w ich rozwoju, przeszkodą w ich po­

stępie.
Akta dochodzeń dyscyplinarnych przeciw 

zwierzchnościom gminnym dowodzą, że żydżi 
są głównymi dem oralizatoram i naszego ustroju 
samorządowego i że przeważna część niedokła­
dności w zarządzie gminnym naszych m iast 
i miasteczek je s t ich dziełem.

Oni są destruktoram i samorządu, demora­
lizatorami sądownictwa, plagą administraoji po 
D anych jmałych m iastach i miasteczkach, gdzie 
siedzą’ kupą, a idą zawęZe łavęą.

Szasta  galicyjskiej .dostały się pod osła­
wioną gospodarkę rządu austrjaekiego przed p a ­
miętana dgbą sejmu 4‘-letniegp, która prawami 
z lo . kwietnia i 24. czeęWca 1791 zaznaczyć się 
miała w dziejach cywilizacji polskiej jako zwrot 
przeciw  ęgoistycznej polityce wiekowej, zamyka­
jącej naród w jednej klasie szlacheckiej. Miasta 
galicyjskie nie doczekały się świetnej chwili 
rehabilitacji stanu trzeciego, najpiękniejszego 
dzieła bezkrwawej rewolucji roku 1791.

Ujęte w szpony austrjaekiego biurokratyzmu 
m iasta galicyjskie pod wpływem idei Józefiń­
skich stały  się rozsadnikiem niemiecczyzny i 
żydostwa. Skutki tej wrogiej polityki czujemy 
dziś srodze w każdej dziedzinie życia publiczne­
go, w bezsilności żywiołu miejskiego w obec 
przewagi szlachty i w zniemczeniu żydów, któ­
rzy powinni byli dawno już zasymilować się 
z narodem, w pośród którego dzięki sprzyjają­
cym warunkom rozmnożyli się oć tego czasu 
w trójnasób czy czwórnasób.

Na wskróś żydowskie, bo posiadające wyżej 
ł / § żydów (wyżej 80./°) są mieściny: Dukla, Lu­
bycza, Okopy, Tarnobrzeg.

Wyżej aniżeli w %  są żydowskie z wię­
kszych miejscowości: Zaleszczyki 79-4%  Kossów 
78“/., Brody 76*/., Bolechów 74%.

Z mniejszych miejscowości obsiedli żydzi: 
Szczerzec 78‘9% , Krystynopol 78°/., Rozwadów 
75°/., Dembica 73“/o, Trzebinia 78*/o, Sieniawa 
70 97o, Tartaków 70%, Grzymałów 67*/., Gwoż- 
dziec 67-6%, Tłuste 67‘4°|o, Podhajce 67%, Do- 
bromil 66°/o«

Więcej niż w połowie są żydowskie: Brze­
sko 62‘4% , Buczacz 63"/., Czortków 62’8%, Dro­
hobycz 50 38%, Kałusz 59'17%, Kołomyja 51*94%, 
Rzeszów 52‘137., Stanisławów 53*81%, Tarnopol 
51*78%.
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żeńskiego była wielką. Teraz stal* 8ię niepoko­
naną. Nikt już nie pożądał założenia własnego 
oguiska domowego. A wskutek togo przyszłość 
straciła wszystek czar dla ludzi. Żyli tylko w te- 
raźoiejszości. I  marnieli, padali stopniowo, nie­
powstrzymanie. .

Od chwili żądano najwyższej rozkoszy. 
Szukaao jej w trunku, w grze hazardowej, W or­
giach wszelakich. Domy rodzin uczciwych opu­
stoszały.

Równie też zniweczyła się siła moralna, 
haodel i przemysł leżały odłogiem. N astała nę­
dza i wzmogły się kradzieże i oszustwa. Zbro­
dniarzy już nie liczono. Robiono to na odwrót; 
liczono ludzi, którzy pozostali uczciwymi. To 
kosztowało mniej czasu.

Głęboko zasmuceni mężowie stanu, przypa­
trywali się temu upadkowi. Nie wiedzieli, jak 
mu zaradzić.

Zdawało się, że ludzkość skazaną jest na 
zagładę.

Zasmuconym mężom stanu przyszedł z po­
mocą mędrzec nazwiskiem Sofos. Ten zaproponował, 
ażeby każdy mężczyzna, który po skończeniu 24 ro­
ku życia nie będzie miał żony, skazany był na 
ciężką grzywnę, Tylko co konieczne do utrzym a­
nia jego życia, ma mu być wydzielonem; reszta, 
wszystko przepada na rzecz państwa.

Z zapałem przyjęli ten projekt zasmuceni 
mężowie stanu.

Podatek kawalerski — tak nazwano g rzy­
wnę — stał się ustawą. Dnia pierwszego każde­
go miesiąca, miały z wieży ratuszowej zabrzmieć 
trzy uderzenia w przeciągu trzech godzin. Gdy 
już trzecie uderzenie minęło, miał każdy kawa­
ler, który już skończył lat 24, wykazać w m agi­
stracie, że ma narzeczoną; inaczej winien jest 
złożyć grzywnę, a jeżeli jej nie złożył, idzie do 
więzienia.

Ustawa wywołała niesłychane wzburzenie.
Kobiety szalały z uciechy.

Mężczyźni pienili się ze złości.
Wzburzenie wzmagało się z każdym dniem.
Mężowie stanu nie troszczyli się o to.
Młodzież w groźnej postawie żądała znie­

sienia ustawy. Mężowie stanu oparli się energi- 
W tedy wybuchła rewolucja; rewolucję 

wieszerB.°’ & główni i eJ koryfeusze zostali po-

, . j, r̂ .a^ n*sL ł pierwszy miesiąca; nikt nie wie­
dział, jak się ten  wielki dzień skończy

* *
N astał wspaniały poranek. Światło słone­

czne ubrało ziemię w płaszcz purpurowy. Zaja­
śniała w piękności królewskiej.

Był to dzień, w którym miał być płacony 
podatek kawalerski.

I  oto powychodzili wszyscy oni z szynków, 
zakładów gry hazardowej i innych miejsc orgii 
—  zmęczone blade twarze, na których każda na­
miętność ślad swój zostawiła, niejeden z wyzy­
wającym uśmiechem na ustach, z okiem pełnem 
gorączkowego ognia i chwiejnym chodem, przed 
czasem postarzały — to byli mężczyźni roku ty­
siąc dziewięćset ośmdziesiątego dziewiątego! A 
czem wyżej wznosiło się słońce, tem większą 
staw ała się ich liczba, aż nareszcie urósł nie­
przejrzany pochód, który krzycząc hałasując, klnąc, 
dążył do m agistratu.

Jeden z a p y ta ł:
—  Cóż poczniecie bracia?
—  Z apłacim y! — odpowiedziano z tłumu.
— Zapłacicie ? — zawołał szyderczo ten, 

który pytał. — Czyście oszaleli?
I  zaśpiewał piosnkę brukową, której zaraz 

cały chór zawtórował.
W śród okropnego hałasu rzesza doszła do 

zakratowanej bramy, wiodącej do ogrodu bu­
dynku magistrackiego. Nagle stanęli ci, któ­
rzy byli w pierwszym szeregu. Pochód zatrzy­
m ał się.

Poczęły się znowu krzyżować o k rzy k i:

— Co się dzieje ? Otworzyć d rzw i! N a­
przód !

— Wywalić drzwi!
Ale ci z pierwszego szeregu nie ruszyli się 

z miejsca. Nareszcie pochód rozwiązał się całko­
wicie, a każdy z osobna począł zaglądać przez 
kratę ogrodu.

Cóż tam było ?
W obszernym ogrodzie, otaczającym budy­

nek, jaśn iały  kwiaty szczególnego rodzaju : gło­
wa o głowę, w nieprzejrzanej liczbie, spacero­
wały czaruj*ęce dziew częta . Z u niesien iem  p a ­
trzało oko na te fale złocistych, brunatnych, 
czarnych włosów, na te ruchy, pełne podbijają­
cego wdzięku, na te usta i na te oczy!

Głęboka cisza nastała w szeregach męż­
czyzn. I  trochę zdziwione, szyderczo i litościwie 
w poczuciu zwycięstwa, a mimo to smutnie, spo­
glądały dziewczęta na blade, zapadłe twarze, któ­
re oparłszy się o kraty, patrzały na n ie !

Mężczyźni zaś w tej chwili ze w strętem  
wspominali owe kobiety z policzkami malowane- 
mi z oczami zakrapianemi, w których towarzy­
stwie jeszcze przed kilkoma godzinami łudzili 
się ironią miłości.

Tak m inęła chwila.
Z wieży zabrzmiało pierwsze uderzenie.
Ale żaden z całej rzeszy nie zakołatał do 

bramy m agistratu.

Oniby już dawno byli poszli za pociągiem 
serca i padliby do nóg pięknym dziewczętom. 
Ale wstydzili się przed sobą. A nadto działał na 
nich upokarzająco m ajestat niewinności.

Wtem zawołał jeden z naj butniej szych :
— Ozegoż stoicie? Gdyśmy już wszystkie­

go u ż y li, czemuż nie mamy użyć niewinności ? 
Chcę skosztować 1

I  mocnym krokiem, w postawie wyprosto­
wanej udał się do ogrodu. W tem jedna z dzie­
wczyn zaszła mu drogę, stanęła i spojrzała. I  
wtedy można było widzieć jak  się pochyliła gło­

wa i postawa zuchowatego młodzieńca. Stracił 
fantazję i nie mógł zdobyć się ani na słówko. 
Potem coś zadrgało w blednącem jego obliczu i 
walczyła w nim jakaś gwałtowna burza. Jeszcze 
chwila —  a młodzieniec padł na kolana i cało­
wał rąbek sukni pięknej dziewczyny. Ona mu 
na to podała rękę a twarz jej rozpromieniła się 
niebiańskiem wzruszeniem.

To była chwila zaczarowania powszech­
nego.

Rumieniec wstydu, żalu i pakuty przebiegł 
przez blade oblicza całej rzeszy młodych ludzi. 
Szturmem wpadli wszyscy do ogrodu.

I  rozpoczęło się staranie o miłość, jakiego 
słońce nie widziało. P okorn i, jak grzesznicy 
przed świętymi, ci mężczyźni, lekkomyślni, od­
dali cześć cnocie niewieściej.

Mędrzec Sofos patrzał z drzew ukrycia na 
teu widok wraz z mężam1, stanu. A gdy przeczy­
sty chorał wzniósł się pod niebiosa, łzy popły­
nęły im ze wzruszenia z oczu.

Zabrzmiało z wieży drugie dzwonienie.
Zdawało s i ę , że ludzkość została urato­

waną.

Wtem nagle jeden z mężczyzn ze wzburzo­
ną miną wypadł z tłumu i pobiegł do m agistratu. 
Jeden  z ojców m iasta zagadnął g o :

— Dokąd, przyjacielu?
—  Do m agistratu!
— A po co?
— Ach, ta czarodziejka z twarzą anielską 

—  odpowiedział zagadnięty — oszukała moje 
serce. Byliśmy zaręczeni. Lecz gdy jej, pełen 
podniosłej radości począłem opisywać, jak  gorli­
wie pracować będę na stworzenie skromnego 
ogniska domowego, zawołała szyderczo:

— Dziękuję. Nie zostałam wychowana 
dla skromnego ogniska! — i odwróciła się pl®' 
cami.

Potem  przyszedł drugi, trzeci z taką samą 
opowieścią. Potem przyszło ieh razem dziesięciu,
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Lwów liczy żydów 30.961 tj. 28*21%, K ra­
ków 20.269 tj. 30 67•/», (W arszawa 127.917 tj. 
33*40*/.).

Na wsi najwięcej jest żydów w powiatach: 
drohohyckim 12*62°/». borszczowskim 7*41»/„ ni­
skim 6 56*/*, tarnobrzeskim 5*60'/». brzeżańskim
8 58*1., turzeckim 5-98°/,. Najmniej w powiatach : 
tarnowskim 017*/», gródeckim 0*52*/., myślenickim 
0*91% ' w powiatach zachodnich: krośnień-ikim, 
limanowskim, nowotarskim, jasielskim, brzozow­
skim, grybowskim, wadowickim, rzeszowskim, 
bocheńskim, wielickim, żywieckim, brzeskim i na 
wschodzie w tłumackim od 1*27—1’98°/0.

Na obszarach dworskich jest żydów naj­
więcej w powiatach górskich, leśnych i naftodoj- 
nyeh: drohobyckim 49*47%, stanisławowskim  
42*28°/.. kałuskim 40 75*/..

Od 38*57—30*37% w powiatach: śniatyń- 
skim, stryjskim , kolbuszowskim, skałackin raw­
skim, kołomyjskim, dolióskim , dobromilskim, 
brodzkim , turzeckim , liskim , gródeckim i sano­
ckim.

Od 28*79—25*23% w pow iatach : pilznień- 
sk im , Samborskim, złoczowskim , kamioneckim, 
cieszanowskim, buczackim, nadwórniańskim, sta­
romiejskim, wielickim, żółkiewskim, limanowskim.

Najmniej w powiatach: dąbrowskim 2*57%, 
horod^-ńskim 2*74'/., chrzanowskim 6'75*lo, kossow- 
skim 8*70*/», łańcuckim 8*72'/., bohorodczańskim
9 39%  i w powiatach zachodnich: krakowskim, 
bielskim, tarnobrzeskim , wadowickim, krośnień­
skim od 10—13%.

Według spisów ludności z lat 1857. 1869 
i 1880. było żydów w G alicji: w r. 1857. ogó­
łem  448.973. w r. 1869. ludność żydowska wzro­
sła do 575.918 t. j. powiększyła się o 127.045 
głów czyli o 28*32%; w r. 1880. ludność żydow­
ska wzrosła do 686.596 t. j. w 10 latach pomno­
żyła się o 110.678 głów, czyli 17*3%.

W zrost ludności żydowskiej okazuje się za­
tem w okresie 1857 1869 jako 2*36% rocznie; 
w okresie 1869—1880 jako 1 7 3 %  rocznie, a 
gdybyśmy przyjęli ten sam stosunek wzrostu 
1.73%  i na dzisiejsze dziesięciolecie, to według 
tej skali liczba żydów przy najbliższym spisie 
z końcem grndnia 1889. wyniesie przeszło
800.000 głów.

Równocześnie procent wzrostu ludności pol­
skiej wynoBił w okresie pierwszym rocznie 1.75% 
w okresie drugim rocznie 0*75%, ludności ru ­
skiej w pierwszym 0*96%, w drugim 0*76%

Cyfry to bardzo wymowne. Okazuje się bo­
wiem, że ludność żydowska dwa razy szybciej 
wzrasta niż ludność chrześcijańska.

Kiedy w r. 1869. było na 1.000 ludności 
106 żydów, w r. 1880. było już 115 żydów na
1.000 ludności: w r. 1776. miało być żydów 
w Galicji 147.000 t. j. 5*62 prc. ludności, w r. 
1803. miało być żydów w Galicji 201.000 t. j. 
7 24 ludności (cyfry niepewne), w r. 1857. było 
żydów w Galicji 448.000 tj. 9*69 ludności, w r. 
1880. było żydów w Galicji 686 000 tj. 11*52 ludn. 
spic w r. 1889 wykaże żydów w Galicji praw ­
dopodobnie 800.000 tj. 12 00 procent ludności.

Lndność żydowska z reguły wzmaga się, 
wyjątkowo cofa się.

W ażne są cyfry zm niejszania się ludności

97.335, w czem mieści się znaczna cyfra około 
20 000 kolonistów niemieckich. Można zatem 
przyjąć, że w pośród ludności wiejskiej ży d z i} 
prawie w połowie uważają się za Niemców w po- j 
łowię zaś za Polaków lub Rusinów. t

d) W e  d w o r z e  żydów było 2356  prc. J  
ogółu ludności na obszarach d ,o rsk ich , czyli I 
56 617, z t*g" 8*42 prc. uważa się za Niemców, 
to znaczy 19.934 są to sami żydzi. j

i Cyfry zmniejszającej się ludności niemie- { 
1 ckiej narodowości są cyframi postępującej asy- i 

milacji żydów. |
W czasach reakcji, rządów absolutnych nie- j 

mieckich wszyscy prawie żydzi przyznawali się ; 
do narodowości niemieckiej, dlatego w r. 1857 j 
przyznało się do narodowości lub używania ję ­
zyka niemieckiego 12*16 prc. ludności żydów 
9*69 procent.

W tej cyfrze mieści się ogół biurokracji nie­
mieckiej, z ich żonami, dziećmi, służbą etc., za­
stęp kulturtr&gerów von Draussen, który wpraw­
dzie w przeciągu następnych dwóch dziesiątków 
la t prawie zniknął z powierzchni polskiej i ruskiej 
ziemi — zawsze jednak sam jeden nie byłby do­
prowadził do takiego obniżenia cyfry ludności, 
przyznającej się do niemieckiej narodowości lub 
używającej niemieckiego języka jak to wykazał 
spis z roku 1880, mianowicie z 1216 prc. na 
5 45 prc.

Do obniżenia tej cyfry przyczynili się głó­
wnie żydzi. Uważamy to za dowód trwałej lecz 
powolnej asymilacji żydów.

(C. d. n.)
Dr. Witold Lewicki.

Porównanie dwóch ostatnich spisów przed­
stawia następujące dowody zmniejszenia się lu ­
dności żydowskiej :

Na 1000 mieszkańców było żydów 
w powiecie w r. 1869 w r. 1880 ubytek żydów

rocznie
bocheńskim 72 0 0  56*47 1 68%
czortkowskim 130 43 123*53 O 85%
krośnieńskim  72 92 65 30 1 66%
pilznieńskim  75*41 5918  2 06%
śniatyńskim  122*78 99 64 1*21%
zaleszczyckim 147*17 132*22 1*11 •/«

Największy przybytek żydów był w powie­
cie trembowelskim 7*09% rocznie, w ropczyckim 
6*54%, w borszczowskim 4*95%, w nowotarskim 
4*25%, w żywieekim 4*66% rocznie. Stosunek 
żydów zasimilowanych do żydów Niemców w ka­
żdej kategorji, wykazują następujące daty:

a) W m i a s t a c h  ludność żydowska sta­
nowi 39 13%  ogółu ludności miast, czyli w cy­
frach bezwzględnych 309.393. L udność, która 
w m iastach przyznała się do narodowości nie­
mieckiej lub d używania języka niemieckiego 
wynosi 16*87%, zatem mniejszą połowę; zawsze 
jednak w cyfrze bezwzględnej 181.523 po n ie­
miecku mówiących mieści się z górą ze 100 000 
żydów, którzy się m i e n i l i  b y ć N i e m c a m i .

5) W m i a s t e c z k a c h  ludność żydowska 
stanowi 37*60 prc. ogółu ludności miasteczek,
w cyfrach bezwzględnych 173.954. Do niemie­
ckiego języka przyznało się 16*24 prc., to je s t 
74*850 — z pewnością przeważnie żydzi.

c) N a w s i ludności żydowskiej było 8 28 
prc., w cyfrach bezwzględnych 146.632. Na wsi 
uważa się za Niemców 2*18 prc. ogółu, czyli

8tu, tysiąc 1 A wszyscy, drżąc z oburzenia, opo­
wiadali, Że tym pięknyuo, tym czystym, ślub 
małżeński je s t tylko środkiem do zbytkowego 
życia, do rozkoszy. Mąż powinien w pocie czoła 
mdleć i zamierać w pracy, ażeby one tylko kró­
lowały na balach.

Żyła gniewu nabrzm iewała mężczyznom, 
gdy o tern mówili.

I z rozpaczą patrzał Sofos, jak  się pochód 
na  nowo kształtował i powoli dążył do magi­
stratu.

Jeszcze chwila, a zabrzmi trzecie uderzeuie 
i wszystko będzie zgubione 1

Ale stało się coś nadzwyczajnego.
Więcej zdziwione, aniżeli zażenowane, pa­

trzały dziewice na wrażenie, ja k ie  icb słowa na 
mężczyzn wywarły. Bowiem nie poczuwały się 
do żadnej winy. Przemawiała z nich niedojrza­
łość, a nie egoizm wyrachowany.

Instynktem  wszakże płci swojej poznały na­
tychmiast, jak  wielka im grozi klęska. Jak  obja­
wienie jakie uderzyła ich myśl, że wszystko jest 
nikłe i marne, a jedynem dobrem i szczęściem 
jedynem je s t miłość I

W szechpotężna tęsknota ogarnęła im serca
i zm ienił się wyraz ich twarzy. Z oezn każdej 
patrzała kobieta, miłości pożądająca...

Jeszcze raz odwrócili 8ię mężczyźni, zanim 
przestąpili próg m agistratu. Chcieli pożegnać wi­
dzenie, które im tak bolesne sprawiło rozczaro­
wanie. I  ujrzeli zmianę na twarzach pięknych 
dziewcząt, i jeszcze raz zwątpili, lecz gdy do 
nich przemówiły i oczy błyszczące i usta roz­
płomienione, uwierzyli tej zmianie i...

Gdy zabrzmiało trzecie uderzenie, pusto 
sta ł budynek m agistracki, a cała rzesza mło­
dzieńców i dziewcząt, na pary podzielona, wśród 
cichego szeptn i ‘głośnego śpiewa, poszła przy­
gotowywać się do świętego sakramentu mat- 
ł ■i ‘1_=- ?o.

W łodzimierz Stebelski.

Walili p i w a  i Serbia.
Z Pesztu telegrafują: Tester Lloyd przyuo- 

nosi ważny list z Berlina, w którym dowodzi, 
iż „koła finansowe niemieckie uie będą więcej 
popierały finansowych operacyj rosyjskich. W ko­
łach politycznych niemieckich panuje ogólne 
rozdrażnienie przeciw Rosji, głównie z powodu 
toastu cara. Rozdrażnienie to jes t większe, ani­
żeli możnaby sądzić z dzienników niemieckich, 
które trzymają się zawsze zasady spokojnego 
tonu. Oprócz tego wpływają na tę zmianę uspo­
sobienia ciągłe zbrojenia się Rosji, które jedynie 
zaczepny charakter noszą. Operacje finansowe 
rosyjskie nie mogą jednak bez pomocy niemie­
ckiej przychodzić do skutku, a więc tern dzi­
wniejsza, że car księcia Czarnogóry przedstawił 
jako jedynego przyjaciela Rosji. Niemcy stoją 
obecnie na rozstrzygającym punkcie, w którym 
zaczynają i pod finansowym względem być nie­
przyjacielem nieprzyjaciela."

Jak  widzimy, korespondencja ta berlińska 
je s t żywcem kopią berlińskiej korespondencji, 
którą w Starej Pressie ogłoszono, a dla spotęgo­
wania wrażenia w Tester Lloydzie powtórzono, 
skoro trudno ją  bvło wprost umieścić w organie 
hr. Kalnokiego, Iremdenblacie.

Ma to być przestroga dla Rosji, którą ra­
czej powinna była podać Nordd. Allg. Ztg., gdyż 
nie we W iedniu, ale w Berlinie „robi się poli­
tyka". Tymczasem, wyjąwszy sprawy nowej kon­
wersji rosyjskiej, główny organ ks. Bismarka 
milczy. W edług najświeższych wiadomości, ma 
Nordd. A llg  Ztg dziś wystąpić z enuncjacją, 
uspakajającą Europę, mianowicie ma dziś zape­
wnić, że stosunki między Niemcami a Rosją są 
ciągle jeszcze dobre. Równocześnie jednak nad­
chodzi wiadomość o artykule, w którym główny 
organ kanclerza zaznacza, że program liberałów 
serbskieh skierowany jest przeciw całości Au- 
stro-W ęgier i Turcji, rejencja rozumie jednak, 
jaki cięży na niej obowiązek, a wobec tego pro­
gram ów ma znaczenie tylko akademickie. Ustęp
0 „zapewnieniu Serbii państwowo niezależnego 
stanowiska" jes t zaś raczej przeciw pauslawiz- 
mowi, aniżeli przeciw historycznemu stanowisku 
Austro-W ęgier i Porty skierowany.

Równocześnie z tym artykułem berlińskim, 
podnosi Frmdbl. program  wiecowy liberałów 
serbskich i powiada, że objawione w tym pro­
gramie tendencje są sprzeczne z utworzonym 
przez Europę stanem rzeczy, i ani Austrja, ani 
reszta mocarstw nie patrzałaby obojętnie, gdyby 
ten program w życie wprowadzić chciano. W sze­
lako programy takie pisze się tylko dla skapto- 
wania wyborców, zresztą serbskie stronnictwo 
liberalne dzisiaj zgoła nic nie znaczy. Co innego 
program wiecu radykałów, tj. stronnictwa rzą­
dzącego i przemożnego, ale ten  właśnie ograni­
cza się do spraw ściśle wewnętrznych. Risticz 
też nie był obecnym na wiecu radykałów.

Lecz jak artykuł Nordd. Allg. Ztg. strzyże
1 goli, tak znowu FrmdUatt jedną rzecz pozo­
stawia wątpliwą, mianowicie czy on sądzi, że co 
do polityki zewnętrznej program rządzących obe­
cnie radykałów różni się od programu słabiutkich 
obecnie liberałów serbskich.

Ta dwulicowość półurzędowo odbija się i 
w artykule Starej Tressy Powiada ona: „Wy­
rabia się znowu stan taki, jak na początku bież. 
roku, kiedy co tygodnia po kilka biuletynów wy­
dawano o sytuacji jako niepewnej, a jednakowoż 
nie przyszło do żadnego cokolwiek poważnego 
pogorszenia. Kontrasty interesów urojonych i 
rzeczywistych, dzielące Europę na dwa obozy, 
ciągną się zresztą już od la t dziesięciu, i odpo­
wiadające tym interesom ugrupowanie Europy, 
od tego też <*za>.u się skonsolidowało. I  w tym 
względzie nic się teini czasy ani pogorszyło ani 
naprawiło." I  dodaje Stara T resse: „Poprostu
z obu slron cierpliwie wyczekują: jedna strona 
czyha na sposobność do agresji, a druga jost 
każdego czasu do odporu gotową."

Według petersburgskiej korespondencji Po- 
' lit. Nachr., organu pruskiego m inistra skarbu, 

prasa zagraniczna zbyt mało zajmuje się wyda­
nym świeżo zbiorem ustaw rosyjskich, w którym 
znajduje się rozporządzenie carskie, normujące 
budżet m inisterstw a wojny na lata 1889—1893. 
Za podstawę przyjęto budżet z r. 1888 w kwocie 
211 miljonów, do kwoty tej jednak ma być co- 

. rocznie dodawaną pewna kwota, oznaczoDa taj­
nym ukazem ; w ten sposób, nigdy nie będzie 
się znało właściwej cyfry budżetu m inisterstw a 
wojny. Pol. Nachr. upatrują w tym ukazie chęć 
rządu ułatw ienia sobie operacji finansowej, do­
dają jednak, że Europa dopiero wówczas uwie­
rzy w pokojowe zamiary rządu rosyjskiego, gdy 

i ów tajny ukaz w całej swej rozciągłości oeło- 
; szony zostanie.

Organ pruskiego m inistra skarbu chyba 
drogi pyta. Czyi kiedy bywało w Rosji inaczej 
z budżetem wojennym?

Drogą na Paryż nadchodzą łagodzące wie- 
ści co do celu podróży Aneńkowa i rosyjskiego 
m inistra wojny do Paryża. Aneńkow m iał poje­
chać do F rancji tylko dla odwidzenia szwagra, 
obejrzenia wystawy i użycia knracji kąpielowej.

W tej chwili ma się Anienków w Paryżu nie- 
znajdowae wcale, gdyż bierze kurację hydropa- 
tyczną, zaś Wannowski nie przybył do Francji.

Z powodu spadku rubla pisze Journal de 
St. Teterśbourg: „Powiadają, jakoby giełdy za­
graniczne przeraziły się pogłoskami o uzbroje­
niach rosyjskich. Wolno się dziwić, że są jeszcze 
z.-jmujący się interesami giełdowemi, i zarazem 
zdolni wiezzyć tego rodzaju pogłoskom. Wiele- 
kroć już powtarzano, że polityka rosyjska nie 
może dawać powodu do jakichkolwiek trweżnych 
obaw, że posiada owszem charakter pokojowy. O 
tem giełda powinna wiedzieć lepiej, aniżeli kto 
inny. Giełda wie, że wobec wielkich operacyj, 
przedsięwziętych przez miuisterstwo skarbu, a 
dofąd nieukończonyeh. Rosja ani postępkiem, ani 
żadną wiadomością nie może osłabiać zaufania 
międzynarodowego i naruszać usposobienia poko­
jowego. Wiadomość o zbrojeniu w niczem po­
parcia nie znajduje. Z tąd wnosić trzeba, że po 
głoski wynikły z obudzenia się spekulacji g ieł­
dowej na zuiźkę, która od kilku miesięcy drze­
mała. My przynajmniej nie widzimy innej przy­
czyny owych wieści."

O popłochu giełdowym mówić zresztą nie 
można. W Paryżu, Londynie, Amsterdamie 
giełda jes t spokojna płoszy się tylko giełda 
berlińska i idąca za nią jak  niewolnica giełda 
wiedeńska, ale spadają papiery, które haussa 
w górę wyśrubowała i do popłochu przyczyniają 
się wiadomości aż z — Krety.

Program wiecu radykałów serbskich podał 
nam już telpgram dość dokładnie. Z programu 
liberałów ssirbskieb narobił wrzawy punkt I., 
który opiewa:

„Królestwo Serbskie zawszo starać się bę­
dzie o utrzymywanie takich stosuuków z obce- 
mi państwami i ludami., któreby mu duły mo­
żność i siłę do spełnienia swej cywilizacyjnej 
m i s j i  n a  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m .  Z na­
rodowego stanowiska głównym obowiązkiem Ser­
bii jest zdobyć dla natodu serbskiego warunki 
niezależnego bytu i rozwoju przez z j e d n o ­
c z e n i e  w s z y s t k i c h  r o z p r ó s z o n y c h  
j e g o  c z ę ś c i .  W poczuciu tego obowiązku, 
stronnictwo liberalne dążyć będzie ws/.ystkiemi 
do z j e d n o c z e n i a  S e r b s z c z y z n y  pod 
panującą dynastją narodową.

Dla osiągnięcia tego celu, stronnictwo li­
beralne stara się o podtrzymanie dobrych sto­
sunków ze w szystk im i mocarstwami, przychyl­
nie dla Serbii usposobionem i; utrzymuje przy- 
jaźne stosunki z temi ludami półwyspu B ałkań­
skiego, które mają podobne losy i podobne za­
dan ie; wreszcie żywi braterskie uczucia dla 
wszystkich ludów słowiańskich, g ł ó w n i e  z a ś  
d l a  p o t ę ż n e g o  c e s a r s t w a  s ł o w i a ń ­
s k i e g o ,  któremu Serbia winna jes t wieczną 
wdzięczność za pomoc w walkach o zdobycie 
wolności."

Spraw ozdan ie
z funduszów stypendialnych ś. p. K ry­
styna hr. Ostrowskiego, zmarłego w  Lau- 

zannie d. 3. lipea 1882 r.
(Dokończenie).

IV.
Gotówka w Łauf&nnie znale­

ziona . , . *» . 11.170 55
1 należność od Rothseliilda, według

jego rachunku bieżącego wynosząca 60.025*—
Stanowi razem fr. 71.195 55

Do powyższej sumy dodały się nastę­
pujące przychody:

Ze sprzedaży drobnych ruchomości, 
jak wyżej . . . 494*80

Ze sprzedaży lub wyloso­
wania walorów, jak  
wyżej . . . 135.582*80

2  procentów od walorów 
i od funduszów w go 
tówce w Zurichu, w 
Lauzannie i w Paryżu 69.542*37

Razem otrzymano w przychód/je 205.6>9*97
co wywosiło ogółem fr. 276.815 52

Z tego zaś opłacono:
Zaległości i koszta po śp.

hr. O strow skim . . 14.779*95
Podatek Bpadkowy w Lau­

zannie . . . 105.957*70
Podatek od przychodu w 

Rapperswylu . . 14.615*—
Koszta procesów w Lau­

zannie w St. Gall . 10.579*—
Stjpendja opłacone w cią­

gu lat pięciu . • 52 291*30
Kupno walorów w zamian 

wylosowanych jak po- 4 
wyżej wykazano: na­
przód na 18 839 151 1qQ1A.AK 
i nadto na 3.075*30/ i y *914 45

| Koszta drobne adm ini­
stracji funduszu po śp. 
hr. Ostrowskim, po 60 
fr. miesięcznie, za pięć 
la t . . . .  3.600*—

Pozostawione przez hr.
Ostrow skiego do dyspo­
zycji założyciela Mu­
zeum Narodowego w 
Rapperswylu, a prze­
znaczone przez siego 
na toż Muzeum . . 21-000*—

Razem wydano . . fr. 239.737*40
Pozostawało zatem-gotówką z d. 20.

sierpnia 1887. . . . .  37.078*12
a z tego: u notarjuszaBuguon w Lau­

zannie . . . . . 2.554*60
i u hr. Platera, czy też u bankierów 

. j e g o ...............................................  34.523 52
Zastrzedz jednak potrzeba, że w powyż­

szych wydatkach nie są objęte jeszcze koszta no­
tarjusza w Lauzannie, za administrowanie spad­
kiem na sądowe polecenie, w ciągu lat 4 , jako- 
też koszta procesów w Rapperswylu i niektóre 
z St. Gall. Po uregulowaniu tych należności, re ­
szta użytą być miała na kupno nowych walorów, 
aby je złożyć w Banku kantonalnym  zurichskim, 
z przeznaczeniem dochodu z nich na pomoc na­
ukową.

V.
O g ó l n y  s t a n  f u n d u s z u  po ś. p. 

Ostrowskim z dnia 20 sierpnia 1887 r. przedsta­
wiał się tak :
Walory procentowe według wykazu

w pierwszej części działu III . 279.437*35 
Gotówka, jak wynika z działu IV., 

z powyższem zastrzeżeniem  37 078*12

VI.
Przechodząc teraz do rozpatrzenia z m i a n  

j a k i e  z a s z ł y  w p o w y ż s z y m  s t a n i e  
f u n d u s z u  po śp Ostrowskim, od wymienio­
nej daty, aż po dzień śmierci Wład. hr. Platera, 
dyrektora muzeum i adm inistratora tego fundu­
szu tj od d. 21 s i e r p n i a  1887 r. po d. 22 
k w i e t n i a  1889 r., zajmiemy się naprzód 
zmianami zaszłemi w walorach, a potem powie­
my i o gotówce.

Zmiany w walorach okazały się łatwemi do 
oznaczenia, mając powyższy wykaz (część pier­
wsza działu III) walorów, jakie posiadał ten fun­
dusz i otrzymawszy zarazem z Banku kantonal- 
nego zuriehskiego wykaz walorów' obecnie w de­
pozycie u nich zostających. Z porównania tych 
wykazów przekonaliśmy się, że następujące wa­
lory wylosowano lub też do spłaty powołano:

3 obligacje indetnnizacyjne krakowskie na 
kapitał nominalny 2100 zł. 5 prc., wylosowane;

2 Listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego na kapitał nominalny 200 zł. 4 pr., 
również wylosowane;

3 obligacje rządu związkowego Szwajcarji, 
po cenie nominalnej 1000 fr. 4 prc., powołane 
do spłaty z powodu konwersji tej pożyczki na in- 
ną 3Va prc.

Walory te za»tąpiouu innemi, mniej więcej 
tą samą wartość przedstawiającemi, a m iano­
wicie :

6 obligacyj kolei szwajcarskich zachodnich, 
po cenie nominalnej 500 fr 4 prc. i

4 obligacje kolei rządowej węgierskiej z r. 
1888, po cenie nominalnej 1000 marek 4Va Pr<t.

Różnica jaka zajść mogła pomiędzy aumą 
odebraną za wylosowane lub powołane do spła­
ty walory i tą jakiej się użyło na kupno nowych 
walorów powinna się odnaleźć w obrocie fundu­
szów w gotówce.

Co się tyczy tego obrotu funduszów, nie 
mamy w ręku żadnych danych, gdyż papiery do­
tąd były opieczętowane, a więc d a nas niedostę­
pne. Prawdopodobnie z końcem r. b., przedsta­
wiając sprawę z obrotu funduszów od d. 28 kwie­
tnia br. będziemy już mogli wyjaśnić i obrót 
funduszów za uprzednie półtora roku prawie. 
Teraz można tylko powiedzieć, że gdy w ZBsa- 
dzie przyjętem było, że przychody tego funduszu 
powinny były się używać w całości, czy to na 
stypendja dla uczącej się młodzieży, czy na opła 
tę podatków — przypuścić można, iż gotówka 
nie zm ieniła się w swej wysokości, jaką uprze­
dnio wykazano, na 37.000 fr.

VII.
Stosownie do woli Kr. hr. Ostrowskiego, 

wyrażonej w testamencie jego z d. 21 marca 
1882 r. kapiiał jaki pozostanie po ostatecznej 
likwidacji spadku powinien być nienaruszalnym ; 
przychody zaś same tylko mają być wypłacane 
zarządowi Muzeum narodowego w Rapperswylu, 
a ten powinien je  obracać wyłącznie na styjfen- 
dja dla wyższego kształcenia się polskiej mło­
dzieży w Śzwujcarji, lub też w innych krajach, 
przeważnie w szkole politechnicznej itirichskiej.

Śp. hr. P later przyznawał swykle stypen­
dja na przeciąg czasu nie większy nad trzy lata 
poczynając takowe około Nowego reku. W r. b. 
korzysta z tej fundacji piętnastu stypeudystóiy : 
8 w Zflrichu, 3 wT Paryżu, 1 w Buzyloi, 1 w Ber­
nie, 1 w Genewie i 1 w Krakowie. Stypendyści, 
stosownie do środków, jakiemi osobiście rozpo­
rządzają. pobiera ją: 1 po 20 fr. miesięcznie, 2 
po 25, 5 po 50 i 7 po 60 fr. — co razem sta­
nowi opłatę miesięczną 740, skąd roczny wyda­
tek na te stypendja. w ynosi 8880 franków, jdśli 
wszystkie spłaty dokonywać się będą w ciągu 
całego roku.

Prawdopodobnie w r. b, uie będzie można 
przyznać nowych stypendjów, z powodu głównie 
zauiągnienia sprawy spadkowe) po śp. br. P la te­
rze. W każdym razie decyzję o tem poweźmie 
rada Muzeum na przyszłem swem zebraniu 
w Rapperswylu, dokąd też mają być nadesłane 
na ręce kustosza Muzeum, wszelkie podania o 
przysuanie Bowych stypendjów, lub też o prze­
dłużenie daw r;y. I*.

Poczyniono starania, gdzie należało, aby 
śmierć hr. P latera nie była powodem przerwy 
w wypłaceniu akuratnem  stypendjów i dotąd tyl­
ko stypendyści paryscy nie byli w czas opłace­
ni ; okazało się koniecznem wypłaty icb dokony­
wać ze Szwajcarji, jakoż tam złożonemi są wszyst­
kie nasze fundusze.

Już po śmierci br. P latera rozpoczęto nego­
cjacje z notarjuszem Bugnon w Lauzannie, w ce­
lu uregulowania jego należności, której wysokość 
zdaje się nam zbyt wygórowaną. Poczyniono tak­
że kroki do władz miejscowych szwajcarskich o 
zmniejszenie podatku, jaki dotąd miasto Rappers- 
wyl na te  fundusze nakładało.

Dnia 8 czerwca 1880 r.
Bukowski Henryk Bussceyński Stefan.

Gatęgowsfri Józef.

Razem fr. 316.515 47

Z Izby sądowej.
P r o c e s  k s i ę d z a  S t o j a ł o w s k i e g o .

Czwarty dzień rozprawy.
Lwów, 15. czerwca.

Dziś nastąpiło przesłuchanie ks. Stojało wskie­
go, oo do ostatniego punktu oskarżenia, dotyoząoego 
lekkomyślnej krydy. Zaprzecza kategorycznie temu 
punktowi oskarżenia —  mimo to nważa ten pnnkt 
za szlaohetny i wyraża wdzięczność za to że został 
postawiony. Uważa to za szlachetne, bo zarzucająo 
mn lekkomyślność, broni go więc oskarżyciel. Konkurs 
spowodowany został 5 nieszozęśliweml wypadkami: 
1) stagnacja stała, 2) nieszlachetna i ciężka konku- 
renoja, która mnie zabijała, 3) klęski nagłe i nie­
spodziane i bez winy z mojej strony, 4) niepowo­
dzenia familijne, 5) jak gdyby rozmyślny napad na 
moją egzystencję. Jestem redaktorem 20 lat, a sa­
moistnym wydawcą 15 lat. Interes dziennikarski u 
nas speojalnie najgorszy. Nie ma u nas wydawcy, 
któryby nie miał trudności finansowych — nie mó­
wię o tyoh redaktorach, którym spada złoty deszoz 
od magnatów i zostają panami inni mają tyle 
długów ile włoBÓw na głowie. Oóż dopiero dzieje się 
w wydawnictwie ludowem, gdzie % 0 jest analfabe­
tów — oprócz książki do modlenia nie dla nioh nie 
ma znaczenia — trzeba im gwałtem woisnąó pismo. 
Nieregularnośó ze strony abonentów wpływa takie 
niekorzystnie. Musiałem po 2 i 3 lata ozekaó na 
prenumeratę. Gdybym nie był kontynuował wydawni­
ctwa, byłbym dziś miał kasę Wertheimowską— ale 
miałem moralną satysfakcję, Ind zaozął się budzić. 
Pracą i usiłowaniem łamałem stagnację — w r, 1875 
wziąłem pismo, które miało prenumeratorów 450, a 
ja posiadałem 30 zł. i wiarę w powodzenie; po 8 
miesiąoaoh pracy miałem już 900 prenumeratorów, 
widziałem, że można coś zrobić. Pierwotna oena 
była 2%  zł. rocznie. Zetknąłem się we Wiedniu 
z redaktorem tygodnika katolickiego „Pilger", który

kosztuje l*zł. rooznie, dziwiłem się, a on mi na to 
„że to masa robi". Dociągnąłem już do 1 500- 1600 
prenumeratorów, byłem przekonany, że pójdę cres­
cendoi, że chłop nabierze przekonania. (Oblic/a ko­
szta). Ekspedjowałem zawsze minimum 1400 egzem­
plarzy.

Na pytanie prokuratora odpowiada, że doohód 
z prenumeraty w pewnych latach mógł pokryć ko­
szta, że nie robił jednak nigdy bilansu. Defioyt wy­
dawnictw pokrywał groszem własnym.

Z as t. p ro k . A zkądżeż długi?
Ks. S t o j. Winny temu nieszczęśliwe wypadki. Pre­

numerata zaozęła upadać z chwilą powstania „Niedzieli". 
Była to niewłaściwa konkurencja — tak jak Frenkla 
z Módlingn dl* szewców. Daj Boże, aby było w Ga­
licji 10 pism Indowych, ale aby szlachetnie i uczciwie 
konkurowały. Konkurencja dla „Wieńca" i „Pazozół- 
k i“ była niewłaściwą. Byłoby niewłeśeiwem narzu- 
oenie urzędnikom „gazety urzęiowej", a „Niedzielę" 
narzucano, żandarm chodził po wsi i pytał ohłopów, 
ozy trzymają „Wieniec" i „Pszczółkę". Była taka 
obława — a sądzę, że jeżdi przeszedłem przez Soyllę 
i Charybdę prekuratorji, to nikt nie ms prawa do 
takiej ebławy. To było czasami. Zawsze jednak wy­
działy powiatowe dzięki konserwatywno-szlaoheokiemn 
stronnictwu zabraniały chłopom czytać te pisma. 
Chłopom mówiono, aby nie prenumerowali, bo to 
pisma niezawisłe i samodzielne. Chłopi pytali, oo to 
znaozy — ja powiedziałem im : — „To znaczy, 
że „nie wieszam nikogo i nie trzymam się zasady 
„skaezy wraże, jak pan każe". — Gdyby nie 
taka konkurencja, pisma moje miałyby już może 15 
tysięcy prenumeratorów. A „Kółka rolnioze" także 
pięknie mi się odwdzlęszyły! A oo mi zarzuoano: 
„Demagog w sutannie!" — nigdy ludu nie bunto­
wałem, jeżeli mi to kto udowodni, to ofiaraję się 
siedzieć 6 lat w więzianin. A czyż ja mogłem wy- 
toozyó prooes o Gewerbestorungl

Jest w tem coś prawdy, że pierwsi chrześoia- 
nie byli socjalistami — tak samo ja jestem księdzem
0 zasadach demokratycznych, mówiłem zawsze: „szlach­
cic twój sąsiąd starszy, twój brat, razem musicie 
praoowaó. “ Podczas wyborów pisałem „Chłopi — 
niech was Pan Bóg br-ni — za wódkę i pieniądze 
nie oddawajoie głosów." Jako ksiądz całkiem liberal­
nym być nie mogłem, mueiałem stać po środku. Je­
dni mnie się bali jako księdza a drudzy jako demago­
ga Stzłem sam. A jak napisałem, że nie jestem de­
magogiem to mówili: „Ks. Stojałowski zawsze się 
chwali."

Zast. p r o k .  A jaką szkodę pan poniosłeś 
przez to ?

Ks. S t o j. Ubytek prenumeraty. Dalszym po­
wodem ruiny majątku w»j były klęski nagłe i nieza­
winione. W r. 1880 po 5-letaiem wydawaniu pism 
moich spostrzegłem', że mam jnż z tego tytułu 5000 
złr. długu. Starałem się więc o probostwo, aby móilz 
spłaoaó dłużników — w maju 1883 miałem pobrać 
pensję 600 zlr., gdy nagle przyszedł dekret i pensja 
zakondykowaną została. Pożyczyłem 5000 zł. na po­
stawienie budynków. We września zniesiono kondykt. 
Zaozęli mówić, że ja  traoę probostwo, to mnie zdy­
skredytowało i wszyscy wierzyciele rzuoili się na 
mnie. Rzeczy wiście długi wynosiły w r. 1883 zlr. 
9000. Zaozęli skarżyć — okropne koszta, nie można 
jnż było wyleźć z długów. To był powód, że ta je­
stem — pierwszy raz się zaplątałem. Ledwie się 
wydrapalem z tego, gdy w r. 1886 znowu to same 
się stało, znowu zakondykowano doohód 2000 złr. 
(z obligacyj) Trzymano w kasie 2 lata te pieniądze, 
proszę o wezwanie świadków pp. Moskwy i Poatęp- 
skiego, urzędników podatkowych w Żółkwi na stwier* 
dzenie tej okolicznośoi.

Skutkiem zakondykewania dochodów przez na­
miestnictwo, zostałem zabity. Straciłem kredyt w zupeł­
ności. Namiestnictwo zrobiło to w drodze administra­
cyjnej, te nie było legalnie. W maja r. 1888 po 
otwarciu konkursu podałem reknrs, mają*i*k był w mo­
im ręku, gospodarstwo z plonami przedstawiało war­
tość 2.000 zł., byłem we Wiedniu, przyjechał in­
spektor podatkowy, lioytaoję rozpisał i wszystko za 
400 zł. sprzedali — była to formalna klęska, sprowa­
dziła też szkodę wierzycielom.

Czwartym punktem były nieszczęścia familijne, 
gdybym policzył wielo lat chorował mi ojoieo i brat. 
pochowałem ; sprawiłem wesele Biostrze — to mnie 
nie zrujnowało ale nadszarpnęło:

R. H o ł. A wiele choroba ojca kosztowała ?
Ks S t  oj. To ja a tego rezygnuję, obliczać nie 

będę co mnie ojciec kosztował (rzuca papierami i wpa 
da w spazmatyczny płaoz).

R. H o ł. uspokaja go —  przerwać musiano roz­
prawę na 5 minut.

Po pauzie oświr.doza ks. St., iż otwarcie kon­
kursu było umyślnym napadem na jego egzystenoję. 
Konkursu nie żądali jego główni wierzyciele. Wierzy­
ciele na sumę 14.000 zł. podpisali rekurs przeciw 
konkursowi. Teraz wszysoy prawie wierzyciele żądali 
zniesienia konkursu — nie podpisało tylko dwóch 
wierzyoieli.

R. H o ł. Takie podanie jeBzoze nie weszło do 
sądu, jest chyba tylko przygotowane.

Ks. S t o j .  Ten sam wierzyciel, co żądał kon­
kursu, oświadczył, że nie ma więcej pretensji. Zarę­
czyłem 1.500 zł. w gal. Kasie zaliczkowej, które 
zbankrutowało. Pieniądze te zaintabulow&ne były na 
kamienicy. Gdy to wykazałem, wyszukał zarządca 
masy, adwokat Pająk, jakiegoś nieboszczyka, za tego 
musiałem zapłaeió 250 zł. i wówczas dał mi oświad- 
ozenie, że nie ma pretensji i że nie ohoe konkursu.

Dr. Srokowski powiedział mi, że konkurs otwar­
to mi z wyższej infiuencji. Powołuję też na świadka 
p. Wojnarowskiego i p. Mittiga, którzy słyszeli, że 
nie chtdzi o pieniądze, lecz tylko o moją zgnbę. Przy­
pomniały mi się listy Zyblikiewioza, chciał pozbyó się 
jakiegoś Niemoa i wykupił jego woksle.

R. H o l.  Proszę dać spokój zmarłym.
Ks. S to j .  Ależ to była uczciwa sprawa, cho­

dziło o wykurzenie wroga. Perłą w akoie oskarżenia 
jest stwierdzenie przez prokuratora, że „Macierz Pol­
ska" cheiała poświęcić znaozne pieniądze, aby pozbyó 
się warchoła, który waśń sieje Stwierdzona jest więc 
dążność, aby się pozbyó mnie, który miałem głowę 
na karku, trzyma się eto., najłatwiej stworzyć mu 
konkurs, stempel za 50 ot. i ofiara jest „eivilis mor- 
tuus“. HicBhodus — hic salta, zahaczyć go za dług
1 zrobili mi konknrs.

Zast. p r o k u r a t o r a  sprzeciwia się wezwa­
niu żądanyeh przez ks. St. świadków.

Odozytano następnie akta odnosząca się do tych 
spraw.

Ks. S t o j a ł o w s k i  prosi o wezwanie n 
świadków p. Zubrzyckiego i dra Fritza, urzędników 
podatkowyeh.

Po odczytaniu mnóstwa aktów, odroozono roz­
prawę o godz. 2 do poniedziałku 8. rano.

Krala aijscowii i zamiejscowa.
Lwów dnia 15. czerwca.

* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował koncypienta proknratorji skarbu dr. Sta 
nisława Sozańskiego auskuitantem sądowym.

* Do Rady powiatowej myślenickiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wy­
brany został p. Andrzej Bielański, wlaśoioiel folwarku.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Czerwca 1889 Nr. 138.

0
1

L<
8Z
je

nl
pc
i
P
SZ
ud
Pi
w
śh 
P 
l  

l zf 
d 
o: 
os 
w

n
n

a
8
y

z
Jj
c
f

* M istrz  M atejko odjechał wczorajszym wie­
czornym pociągiem do Krakowa.

* Z a rm ii. Major 11  pułku artylerji korpuśnej, 
Beinbard Schuppler, mianowany komendantem dywi­
zji ciężkich bateryj nr. 10 Posady majorów w służ­
bie lokalnej zastrzeżono dla kapitanów I- klasy : Ema­
nuela Loesohnera, z pólku piesz. nr 9. i Franciszka 
Niameozeka z pp. nr. 30 Starszym lekarzem w sta­
nie czynnym c. k. armii mianowany elew lekarski I  
klasy, dr. Antoni Skiślewioz, przy spitalu garnizono­
wym nr. 15 w Krakowie.

* Z ż y c ia  to w arzy sk ieg o . W przyszłf sobotę 
(22. bm ) o godz. S. wieczorem, odbędzie «ię w tu­
tejszym kościele Marii Magdaleny ślub p. Karola Bo­
z i  e w i o z a, inżyniera kraj. biura meljoraeyjnego, 
z panną Anną M i ą o z y ń s k ą  córką p. Piotra Mią 
ozyńskiego, znanego obywatela i przemysłowca mia­
sta Lwowa.

D. 11. bm. został w Warszawie w kościele pp. 
Wizytek pobłogosławiony związek małżeński pomię­
dzy p. Janem Mańkowskim z gub. podolskiej, a pan­
ną Pauliną Jełowioką. Aktu kościelnego dokonał J. 
E. aroybiskap warszawski Popici.

* Z m arli we Lwowie : Olimpia Adamiak, uro­
dzona w r. 1859.

W-Jarosławiu zmarła Apolonj i z 
Solecka żona kontrolera podatkowego.

W Jaćmierzu w Sanookiem zmarła d. 10. bm. 
Marja z Ostaszewskich O-rotowska przeżywszy lat 85. 
Zmarła była siostrą p. Teofila Ostaszewskiego, wła­
ścicieli Wzdowa, a matką p. Grotowskiego, posła do 
Bady państwa.

W Warszawie zakończył żyoie we środę d. 12. 
h. m. ś. p. Tadeusz Krzymuski, przeżywszy lat 88, 
były żołnierz z r. 1830. Zmarły spędził większą ozęść 
żyeia swego na wsi, jako właściciel dóbr ziemskich 
Kruszyn na Kujawach. Do służby obywatelskiej za­
wsze gotów, sprawował także ś. p. Krzymuski przez 
długie lata urząd honorowy sędziego pokoju w Brze­
ściu kujawskim. Żywot jego był pełen cichych ale 
wysoko cenionych zasług. W zmarłym traci ojca pro­
fesor krakowskiego uniwersytetu dr. Edmund Krzy­
muski.

W Królestwie polskiem. w majątku Izbicy zmarł 
w tych dniach Zbigniew Morawski, tłumacz tragedji 
Sofoklesa, przez pewieu czas po roku 1863 współre­
daktor Dziennika poznańskiego.

W Erlangen zmarł prof. prawa Sch^lliug.
W Petersburgu zmarł prof. Orest Fedorowicz 

Miller, znany sławianofi) urodź, w r. 1833 w Bewlu, 
autor dzieł „Historja literatury rosyjskiej1*, .Kryty- 
ozno-porównawoze studja nad ludową epopeją rosyj­
ską* , „Świat słowiański i Europa*' i wielu broszur i 
artykułów w duchu umiarkowanogo słowianofilstwa.

* Z to w arzy s tw a  s trze le ck ieg o . Najlepszy 
strzał przy królewskim konkursie zrobił wczoraj p. 
Dzikowski Alfred i jest dotąd najsilniejszym kandy­
datem na króla kurkowego na rok bieżący. Pc nim 
oelują strzałami: hr. Stefan Szembek i p. Jaki.

* UZodzież h a n d lo w a  urządza wycieczkę dnia 
16. bm. na Pasiekach za Łyczakowską rogatką na 
prawo. Do wycieczki tej nęci obszerny i bardzo uroz­
maicony program :

Zabawy i gry towarzyskie, strzelanie z łuaów 
,iłeozką o nagrodę, rzucanie balonem, gry w obrę­

cze, wolanty, strzelanie do tarczy z fiobertów, wy­
ścigi młodzieży o nagrodę dam z totalizatorem, pu­
szczenie trzech balonów, najwspanialsze fronty cgni 
sztucł-oyoh, któremi zajął się znany w naszem mie­
ście piroteohEik p. S. P., a z pośród których wy­
różniają się „Puszczenie semity w powietrza i „Nę­
dza Galicji w słowie i obrazie*.

Powrót do miasta nastąpi wieczorem przy od­
głosie mnzyki, oświetleniu bengalskiem i pochodniami.

Lstroń znana z swego pięknego położenia, po 
wipnaby zwabió wielu miłośników, którzy i wybor­
nie się zabawią i dadzą dowód łączności z tą mło­
dzieżą, która rzeozywiśoie zasługuje na ogólne po­
parcie

* W ycieczka do F o d h o rz e c , urządzona przez 
stew. rękodz. lwows. „Gwiazda**, odbędzie się w nie­
dzielę 7 lipoa br., tym razem, j-tk już donosiliśmy, 
przez Złoczów i Sasów. Korzystając z uprzejmości 
właściciela fabryki papieru w Sasowie p. Weisera, 
uczestnicy wyóienzk,; zwiedzą takową, poczem podwo- 
dami udadzą się do Podborzeo, dla zwiedzenia pa­
miątek. Dla wygody szanownych uczestników, wydział 
staw czyni starania o uzyszanie osobnego pociągu, 
de czego konieoznem ’est wczesne zgłoszenie się, po­
nieważ liczba biorących udział będzie ograniczoną. 
Koszta podróży tam i napowrót koleją do Złoczowa 
wraz z podwodami wynoszą 2 zł 30 ct. od osoby. 

-Zgłoszenia przyjmują S'© do 'i'a 2&. czerwca b. r. 
w biurze stow. uJ>oa Franciszkańska 1. 7., gdzie ró- 
*aież dowiedzieó się można bliższych szczegółów, 
»lore później ogłoszone zostaną. B lotów nabyć mo 
ma także w handlu pp. Abrysowsaiego i SUohiewi-

%za R y n e k ,  u p. Fr. Głodzińskiego ul. Kopernika i u 
!. J. Guldy. Bank Hipoteczny.

i* Wydział stowarzyszenia budowniczych, 
'mrarzy eto. na posiedzeniu d 10. b. m uchwalił 
wszystkim pp. głosującym w grupie IV- polecić iko 

p ii^dydatów do zarządu zakładu ubezpieczeń robotui-
• jw następujących panów: Ze strony pryneypalów 
pp. Ludwika B a m u 1 1 a budowniczego ze Lwowa 
r Józefa G r e g o r a ,  budowniczego z Czerniowieo. 
15e strony robotników p. Antoniego G r u s z  c z y ń  
b k i e <? o murarza, p. Wojciecha P ł o w i a k a cieślę,

% p. Aloizego Hirseha kainien;arza, wszystkich ze Lwowa. 
Że wzgiędu na ważność sprawy, uprasza wydział taV 
miejscowych jaa z,aruicjsoowych wvborców grupa IV.
0 solidarne głosowanie

* W szystk ie  u s taw y  i  ro z p o rząd zen ia , do­
tyczące ubezpieczenia robotn>ków od wypadków, z obja 
śniającemi uwagami p. Aleksandra Małaozyńskiego,

i pojawią się wkrótce w druku.
* R ad a  zaw iadow cza kraj. Związku ochota.

, straży pożaruycn, czyniąc zadość licznym życzeniom,
przedłużyła termin zgłaszania się uczestników i de- 

' legatów na IV. Walny zjazd strażacki w Tarnowie 
do dnia 23 czerwoa br. z uwagą, aby zgłoszenia 

- nastąpiły o ile możności przed wymienionym termi­
nem Dotychczas bardzo wielu uczestników przybycie 
swoje już zgłosiło i zaenodzi obawa, czy komitet go­
spodarczy w Tarnowie będzie mógł dostarcżyó dla 
wszystkich odpowiednią liczbę Łezpłatuyoh pomieszczeń.

* C zarna g ie łd a  W skutek uchwały grona 
delegatów miejs ich w uprawi^ usunięcia czarnej 
giełdy z wałów hetmańskich, wydał magistrat pod 
datą 14. -bm. następujące obwieszczenie: „Odwołując

; się do obwieszczenia z 10. sierpnia i881 1. 23.159 
: ponawia magistrat król. stoŁ m. Lwowa zakaz gro­

madnego zbierania się i tamowania komunikacji na 
Ulicy Hetmańskiej, obok kantorów wymiany tamże 
istniejących i na sąsiednich plantacjach tak zwanych 
Wałaoh hetmańskich. Zakaz ten tyczy się w szcze­
gólności osób trudniących się interesami giełdowemi 
ł; handlowemi. Przekroczenie tego zakazu ka ne H- 
izie według rozporządzania cesarskiJg( 56 20. kwie- 
-t&ia 1854 grzywnami od 1 do 1O0 z ł r , względnie
1 sztem od 6 godzin do 14 dui.“
• i  Bównocześnie odniósł si^ magistrat do zbmn 

sraauukiego z wezwaniem aby ze swej strony wjfy- 
jął na starozakonnyoh, trudniących się interesami

giełdowemi, aby ściśle zastosowali się do tego z»as- 
zu, wystosował pismo do dyrekcji policji z prośbą o 
rzuwanie nad przestrzeganiem tego zakazu, oraz wy­
dał stosowne polecenie organom magistratu.

* P a n i  Ogonowska, znana liugwistka, wykła 
dająca na uniwersytecie w Bolonii języki słowiańskie, 
bawi we Lwowie. Dziś wieozor powita ją gronko 
znajomych w zakładzie wychowawczym pani Ka­
milli Poh.

* M in iste rs tw o  w o jn y  zatwierdziło już plany 
na budowę warsztatów arscualskioh w Krakowie. 
Budowa rozpocznie się natychmiast. Koszta budowy 
preliminowano na 600.000 złr., z ozego w tym roku 
wydanych bedzie 200.000 złr. W warsztatach znaj­
dzie pracę przeszło 1000 robotników.'

* U roczystość  p u szczan ia  w ian k ó w  w wi­
gilią św. Jana d. 23. bm. odbędzie się w Gorlicach 
na rzeoe Bopie pod Sokołem. Między innemi puszcza­
ne będą wianki z ogni sztucznych i ognie sztuczne 
na lewym brzegu Bopy, nadto wykonane będą śpiewy 
chóralne wieśniaków z Uścia ruskiego i przedsta­
wione obrazy z żywych osób pny oświetleniu ogniem 
bengalskiem. Dochód przeznaczony jest na weteranów 
z roku 1831.

* G rad  nawiedził 12. bm. powtórnie okolicę Cie­
szanowa i narobił dnżo szkody w polach i ogrodach.

* L a n c k o ro n a  1 lzd eb n ik , dwa piękne dobra 
w powiecie wadowickim, własność niegdyś księcia 
Montlean, przekazane przez niego testamentem żenie, 
przeszły obecnie na własność areyks. Kamera.

* Z arząd  k ra j.  T o w arzy s tw a  k ap có w  i  
p rzem y sło w có w  ukonstytuował się 1 1 . bm. wy- 
bierająo Arnolda Wernera przewodniczącym, Ihnato- 
wioza zastępcą, a Stef. Niemojowskiego sekretarzem.

* C yrk  S ch u m an n a  przybył dziś przed połu­
dniem do Lwowa osobnym pociągiem.

* K onfiskaty . Nr. 135 Nowej Reformy z d. 
14. bm. skonfiskowanym został z nakazu piokurato- 
rji państwa za artykuł o środowem zgromadzeniu wy­
borców m. Krakowa.

Prokuratorja lwowska skonfiskowała wydaną we 
Lwowie staraniem Stowarzyszenia imienia Stanisława 
Staszyoa broszurę p t. „Moskwa wobeoUnii i Polski.**

* W aln e  zg ro m ad zen ie  lwowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Winni­
kach, w sali szkoły ludowej, dnia 29. czerwca br. o 
godzinie pół do 3 po południu, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Lekcja praktyczna; p. Wow- 
ków przeprowadzi z uczniami klasy IV. naukę ra- 
ohunków, o regule trzech złożonej, na podstawie 
wnioskowania, 2) Odczytanie protokołu z poprzednie­
go walnego zgromadzenia. 3) Zbadanie stanu kaśy 
przez wybraną w tym celu. komisję lustracyjną, 4) 
Bysunki w szkołach ludowyoh na nauce dopełniają­
cej, odczyta p. E. Moniak. 5) Wybór członków za­
rządu na przyszły rok szkolny. 6) Wybór trzech 
członków komisji kontrolująoej. 7) Wnioski członków.

* D a r c e sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatały pogorzeloom gminy Cieszanów, zapo 
mogę w kwooie 400 złr.

* N ow e b a n k n o ty  jednoreńskowe mają być 
niebawem w obieg puszczone. Format ioh będzie 
mniejszym od dotychczasowych.

* P o n a d  K rakow em  przeciągała onegdaj wie­
czorem, między godz. 8. a 9. wielka b u r z a  z de­
szczem ulewnym. Podczas burzy padło kilka pioru­
nów ; jeden z nich uderzył w wieżę ratuszową od 
strony Sukiennio, leoz tylko mur porysował. Dwóch 
mężczyzn, przechodzących wówozas tamtędy, przera­
żonych uderzeniem pioruna, upadło na ziemię, leoz 
nie doznali żadnego uszkodzenia. Drugi piorun u- 
szkodził druty telefoniczne na DI. piętrze domu przy­
ległego obok pałacu „p^d Baranami**, wpadł do po­
koju i nie wykryto, jak wyleciał. Trzeci piorun ude­
rzył na cmentarzu w świerk roztm sksł drzewo, od­
biegł kawałek, znacząc swoje siady, a następnie wró­
ciwszy, uderzył w grób Brzezińskich stojąoy tuż o- 
bok strzaskanego świerku. Na giobie strzaskał pio­
run krzyż i poruszył kamień ciosowy. Z roztrzaska­
nego świerku trzaski zejdywano o 25 metrów od­
rzucone. Czwarty piorun uderzyć miał w druty tele­
graficzne w pobliżu dworca kolejowego. W Podgórzu 
uderzyć piorun w Byii&u w narożny dom, tuż koło 
sklepu, w którym było dużo gośoi. Piorun, opróoz 
zburzenia szczytu dwupiętrowego muru ogniowego, ża- 
dnei innej szkody nie zrządził. Bównooześnie uderzył 
piorun w Podgórzu w dom nr. 105 w Rynku, uszko­
dził róg muru i zrobił dziurę ob^k chodnika.

* O p o ża rze  w Z b a ra ż a  donoszą: Ogień 
wszczął się dira 9 bm. między godziną 9 a 10 rano 
w domu izraelity Jakóba Żelaźuika skutsiem pęknię­
cia komina i ogarnął w okamgnieniu cały aaoh a 
następnie sąsiednie, gęsto w tern miejscu zbudowane 
domy Przerzucając się przy silnym wietrze szybko 
w różne strony, ogarną* wnet całą północno-wscho­
dnią ozęśó Zbaraża, zamieszkałą przeważnie przez ży­
dów i obejmującą liczne sklepy, składy towarów i 
zboża, oraz drzewa materiałowego. Przerażenie lu­
dności było straszne; o ratowaniu paląoyoh się io 
mów nie mogło być mowy mimo chwalebnych wvsi- 
leń miejscowej a następnie tarnopolskiej straży po­
żarnej, żandarmerii, straży skarbowej i około 500 za­
rekwirowanych łościan z okolicy Dopiero, około go-

ziny 4 Z poł, -iia pożogi byłą zlokalizowaną: użyto 
do ego a ogrenanej ilości wody, że w obszernym 
stawie zbaraskim, z którego czerpano, obniżyło się 
zwieroudU o 5 cali. Spłonęło przesz,o 100 domów 
żydowskich ze znaozm-mi zasobami toi ],r6 '1 i 17 na­
gród mieszczańskich z młem mieniem mieszkańców, 
jak  już wiadomo, okoio 400 roazin dotkniętych zc 
stało klęską a 300 z moh pozostaje H z spe-obn do 
życia. Szkoda, zaledwie w trzeciej części ubezpieczona, 
wynosi do 400.000 z? Ukonstytuował ęię już komi­
tet ratunkowy pod przewodnictwem miejscowego sta­
rosty, który też rozpisał w powiecie składkę na po­
gorzelców.

(Składki na pogorzelców przyjmujemy. Red.)
* A jenci em ig ra c y jn i. Ekspozytura policyjna 

w Oświęcimiu okazała się w skutkach bardzo potrzebną 
i pożyteczną. Czasowi donorzą, że udało jej się wy­
kryć n-wą bandę obłopów i żydów, którzy zajmowali 
się wysyłaniem włośoiau galicyjskich i Słowaków do 
Ameryki, wytkuąwszy emigrantom nową dr gę na 
Nr wy Targ. Chabówkę, Wielką Polankę i Oświęcim. 
Jako drastyczny przykład wystarozy przytoczyć, że od 
4 Słowaków szajka ta wyłudzała 101 zł. w drodze 
z Nowego Targu do Wielkiej Polanki. Sąd w Oświę­
cimiu prowadzi śledztwo, ponieważ niektórych człon­
ków tej bandy aresztowano, a między nimi Jakóba 
Piętkę, przewodnika wychodźców.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 15 ozerwoa :

W ubiegłej dobie, lioząo od 12. godz. w połu­
dnie mieliśmy wiatr przeważnie z półnooy, niebo 
w ozęśoi zachmurzone, powietrze mierire "wilgotne.

Brednia tempw.atura doby była 23'8°C, naj­
wyższa 33"4° C , najniższa 16"8“ C w nocy.

Przes. ałą dobę mieliśmy pogodę; dziś rano 
była mała mgła.

Zniżka barometryozua 750 — 755 mm. znąjao- 
wała 8ię na wysp. Szetlandzkich; zwyżka 770—765 
w pórn. Hiszpanii; zniżka drugorzędna w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rz.% był dziś j 9 rano 760 mm. .

Prognoz., na dobę następną od 12 godziny 
w południe 15. ozerwoa:

Wiatr z północnego wsohodu, średnia tempera­
tura doby bez zmiany, niebo w ozęśoi pogodne, a po­
wietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy; deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

•  J a t r o ,  d. 17. ozerwoa: św. Adolfa B. — 
św. Dorofteja Jop.

— Z akopane poozyna śoiągaó gośsi nawet z od­
ległych stron. W tych dniaon udali się tam na letni 
sezon mieszkańoy Londynu: pp. Adamostwo Giełgu­
dowie i p. J. B. Jazdowski.

— W e W ied n iu  w muzeum austijaekiem za­
strzelił się wczoraj jakiś nieznajomy mężczyzna z re­
wolweru w chwili, gdy zamykać miano muzeum.

—  We F ran cen sfiad z le  i w całej okolicy było 
wczoraj gwałtowne oberwanie ohmury. Burza spra­
wiła niesłyohane szkody, zalało całą okolisę, a mię­
dzy tern i źródła lecznicze Franoeusbadu. Kąpiele nie 
są wprawdzie uszkodzone, ale kuracjusze nie mogą 
przeeieź korzystać ze źródeł, skutkiem ozego między 
bawiącemi na kuracji niewiastami zapanowało wiel­
kie wzburzenie.

— S tre jk l .  Strejk fiakrów w P a r y ż u  trwa cią­
gle. Wczoraj zamiast 12 tysięcy jeździło tylko 2 ty­
siące fiakrów po mieście. Z wyjątkiem kilku dro­
bnych zajść, ważniejszych ekscesów nie było. Strejk 
zakońozy się prawdopodobnie ugodą.

W A n t w e r p i i  zawiesili woaoraj roboty pa­
lacze okrętowi wszystkich linij, żądając podwyższe­
nia płaoy.

W B i .  n ie  trwają rokowania między właśei- 
oielami fabryk tkackich a 3000 robotników, którzy 
zagrozili, że dziś roboty zawieszą.

— W ie lk a  k ra d z ież  k le jn o tó w . Podczas Zie­
lonych świąt rozbili niewyśledzeni sprawoy w Lipsku 
sklep jubilera Eoltbura i opróżnili go gruntownie ze 
wszystkich znajdujących się w nim precjozów. Ukra­
dziono : 200 do 300 pierścieni z brylantami, 300 
łańouazków złotych, 150 szpilek, z brylantami, 95 
obrączek ślubnych, 23 złotych ^eg^rków dane kich, 
150 bransoletek z brylantami, 100 złotych pierścieni 
wysadzanych różnokolorowemi kamieniami itp.

Teatr, literatura i muzyka.
— W te a tr z e  dzisiaj drugi wieczór humorysty­

czny p. G. F i s z e r a .  Progran :<„Josel Rajszower, 
afiszer* obrazek z żyoia aktorów prowincjo lalnych.

dąż, który lubi grać w karty* scena zżycia. „Jan 
kiel przy pożarze w miasteczku* soena humorysty­
czna. Nastąpi: „Chiohotki* kcmedja w 1. akoie
z francuskiego przez Henryka Daro, tłumaczył J. 
Abgarowicz Zakończy: „Zapraszam pułkownika*1 ko- 
medja w 1. akoie przez Eug. Labiohe i Ma: t Michę. 
Jutro ostatni wieczór humorystyczny p- G. Fiszera.

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  z  ta rg u  zbożow ego n a  

K lep a rzn . K r a k ó w  dnia 14. czerwca. Osta­
tnie urzędowe sprawozdanie o stanie urodzajów 
w Węgrzech konstatuje znaczne pogorszenie wi­
doków na tegoroczue żniwo, a v h- lnr ości nad­
chodzące z Rosji brzmią również niepomyślnie, 
gdyż ciągła posucha, znacznym obszarom połu­
dniowych prowincyj zagraża nieurodzajem. Wsku 
tek ttgo  notowunia jesienne na giełdzie wieaeń 
skiej znowu się podniosły, a zachęceni tern spe­
kulanci tutejsi zdradzali dzisiaj wielką chęć do 
kupna. OL'jk nich młynarze miejscowi, porzucili 
także dotychczasową rezerwę, przyczyniając się 
do ożywienia ogólnego ruchu. Z drugiej strony 
jednak, właściciele zboża, chcąc wyzyskać ko­
rzystny dla nich ruch "'.nyżkowy, niestosunkowo 
wysokie stawiali żądania i dlatego do wzajemne­
go porozumienia nie łatwo przychodziło. U tru ­
dnione przez to obroty me zdołały przybrać 
szerszych rozmiarów., lecz tendencja pozostała 
stałą i ceny zwłaszcza lepszych i suchych ga­
tunków podniosły się.

Płauono za pszenicę białą od 7*65 do 8*10 
zł., za czerwoną od 7'60 do 8’— zł., za żółtą od 
7-50 do 8*— z ł . ; za żyto od 6.50 do 7"— zł.; 
za jęczm ień od 6"— do 7"— z ł . ; za owies od 
6*75 do 7-25 zł. (z akcyzą), — Wszystko za 100 
kilogramów.

W iedeń  14 czerwca. Presse oświadcza, że 
obecnie także finansowe względy przemawiałyby 
przeciw upaństwowieniu kolei Karola Ludwika, 
albowiem obecnie zapewniałoby upaństwowienie 
akcjonarjuszom rentę przewyższającą 6 pre,, je ­
żeli się zaś zaczeka aż do 1891 r. tj. do wejścia 
w życie prawa wykupna linii Przemyśl-Lwów, 
renta będzie znacznie niższa.

L osow anie . Przy wczorajszem ciągnieniu 
premiowanych losów serbskich w Belgradzie głó­
wna wygrana w kwocie 100.000 fr. padła na s. 
4140, nr. 31, 10.000 fr. na s. 3719 nr. 25 4000 
fr. na e. 4140 nr. 18.

O s ta tn ie  n o to w a n ia  p ro d u k tó w
1 dnia 15. czerwoa 188°

Lw ów : pszenica 6"50 do iy to  5"70 do 6"—,
jęczmień browarny 6"— do 6 75, owieB 6'10 do 6*40, groch 
- -  io —■ —, wyk* —•— - , rzepak 11-75 do 12 25
Inianka —1 ' o — —, koniczyna czerw. — do — •—, 
koniczyna biała — do — ■—, szwedzka —■— do —■—.

.7 rn o p o l: pszenica 6-JO do 7-10. żyto 5-50 do 
„ H . ■ 'ozmień browarny o-75 de 6 50, owies 6-— do—-—, 
12 85 ińTT 2° l0‘ - ■ wyka 6-50 da 7-2S rzepak 1130 do

6 — <-j 10.—, wyka 6 ^0 7-20, rzepak 11-3T de 12.35,
Inianka —•— do —•—, koniczyna czerwona --•— do — • ,
koniczyna biała 48-— do 59-—, szw idzka —•- - do — .

J a ro s ła w : pszenica 6-60 -do 7*35 żyto 5 80 do 
6-Ł5, jęczmień 5 75 do 7"—, owies 6"— do 6 4D, groch 
6-60 do U-—, wyka 6 75 do 7-50, rzepak 11-50 do 12 75,
inianka — d o  , koniczyna czerwona 48 — do 74 —,
koniczyna biała 81-— d t 36-- , koniczyna szwedzka —-— 
do —.—, tymotka 20-— do 30*—

Czerniowce pszenica 6 70 do 7-— , żyto 5 70 do 
do 6‘70, jęczmień i>:5Q do 6-—, owies 6*-- do 6-35, groch 
6 --  żo 10, wyka — i i  — , rzepak 1 1 -— do 1220, 
Inianka — do — , koniczyna czerwona 65- - do 68 —. 

WSzystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —• — do —'— zł. homiualaic ta .56 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pre. loco l.wów 

12.50 do 1 3 --  zł.
Owies poszukiwany, zresztą rezerwa w handlu. 

Tylko piękne gatunki p r leniey na lokalną konsnmeję 
znajdują odbioroę.

M i n y  j u t r  h n b i t .
Sam bor d. 15. ęzerwer. Kandydatura 

dr? 0 z y ż e w i 1 a a na posła z naszego mia­
sta zyskują eoraz szersze koło zwolenników, 
a ma niepodzielne poparcie tutejszych leka­
rzy. Zdziwienie też powszechne wywołał nie­
taktowny krok pewnego sanitarnego dostojni­
ka autonomicznego, który nie wahał się przy­
być tu osobiście i rozpocząć agitację za po­
mocą najwstrętniejszej obmowy dr. Czyżewi-

cza co do jego charakteru, zarzucając mu 
np. lichwiarskie interesa itp. Lekarze tutejsi 
wiedzą wszakże, iż źródłem tej nieszlachetnej 
agitacji jest wyłącznie osobista nienawiść i 
przyjmują z uśmiechem te agitacyjne wysi­
lenia.

B udapeszt d. 15. czerwca. W Izbie 
posłów interpelował Iranyi, dlaczego minister­
stwo nie przedkłada do legislacyjnego trak­
towania reformy taryfowej (wedle zon) dla 
podróżnych, która tak głęboko w stosunki 
ekonomiczne wnika. Minister handlu odpowie­
dział na to, że administracyjne rozporządze­
nie w tej sprawie, za które w całości bierze 
odpowiedzialność, nie łączy się wr oczach rzą­
du wcale z kwestją finansową; jest to prze­
ważnie sprawa ekonomiczna, tycząca się kul­
turalnych interesów kraju.

Królewskim reskryptem zamknięto drugą 
sesję sejmową, i równocześnie otwarto trzecią 
z dniem dzisiejszym.

A m sterdam  d. 15. czerwca. Szach 
perski ma tu przybyć jutro wieczór. W Ho- 
l&ndji będzie szach przebywać incognito, król 
bowiem wystosował do niego list własnorę­
czny, w którym ubolewa, że będąc słabym, 
osobiście przyjmować go nie może. W skutek 
tego prosił szach, aby mu podczas pobytu 
w H< landji nie urządzano uroczystości ofi­
cjalnych.

B erlin  d. 15. czerwca. Wiec katoli­
ków bawarskich jest już finalnie postanowio­
ny, zadecydował w tym względzie list Wind- 
horsta. (Było słychać, że niektórzy biskupi 
bawarscy byli przeciwni wiecowi, niegodząc 
się nu niektóre punkta jego programu). 
Wszystkie wojska, wyprawione dawniej do 
strejkujących okolic Westfalii, już wróciły do 
swoich załóg.

B erlin  d. 15. czerwca. Według pry­
watnego telegramu Voss. Ztg. z Belgradu, 
poseł rosyjski Persiani zaproponował wczoraj 
z polecenia swego rządu rejentom zawarcie 
konwencji militarnej między Serbią i Rosją, 
a rejencja życzliwie ten projekt przyjęła.

B o m u  d. 15. czerwca Na wczoraj­
szemu posiedzeniu konferencji samoańskiej, 
podpisano protokół, poczem br, H. Bismark 
wieczorem do Kónigstein w górach Tauuus 
na trzy tygodnie wyjechał.

P aryż  d. 15. czerwca. Na zebraniu 
1200 woźniców uchwalono strejk powszechny.

P a ry ż  dnia 15. czerwca, Według De- 
battóu) była rewizja domowa u pani Bontoux; 
zabrano papiery, które Boulanger do „komi­
tetu narodowego* przesłał.

P etersb u rg  d. 15. czerwca. („Ajencja 
Północna*) Jakkolwiek stan zasiewów ciągle 
jest w niektórych okręgach niepomyślny, po 
ostatnich deszczach jednak znacznie się po­
prawił w okręgach nad Wołgą położonych. 
Zresztą zeszłoroczne zapasy wystarczą nietyl- 
ko na pokrycie potrzeb swojskich, ale się je ­
szcze pozostanie znaczna ilość zboża do wy- i 
wozu za granicę. j

Doniesienia pism obcych o jakiejś misji > 
politycznej bawiącego obecnie za granicą mi-1 
nistra wojny i jenerała Anienkowa nie maji 
podstav. y.

B u kareszt d. 15. czerwca. W Izbie 
posłów oświadczył zainterpelowany przez Jo- 
neskę minister prezydent, że stosunki Rumu­
nii z wszystkiemi mocarstwami są dobre, 
a polityka rządu polega na zachowywaniu 
dcisiej neutralności. Dalej dodał Katardżiu, i 
że co do uspławnienia Prutu istnieje między | 
Austro-Węgrami, Rosją i Rumunią konwen­
cja, i że względem tych robót podejmie wstę- j 
pne rokowania z oboma państwami.

B elgrad  d. 15. czerwca. Urzędowy 
komunikat stanowczo zaprzecza doniesieniom 
o budzącem obawy wewnętrznem położeniu 
Serbii, wykazując, że ludność tak wielce 
przychylnie przyjęła dotychczasowa czyny 
rządu.

Pogłoski, jakoby przywrócony metropolita 
Michał zamierzał unieważnić wszystkie zarzą­
dzenia swego poprzednika Teodozego, są 
zmyślone. I owszem zamierza Michał wszyst­
kie zarządzenia Teodozego pobłogosławić i 
aprobować.

Rząd nie wysłał do nikogo zaproszeń 
na jubileusz Pola Kosowego, pragnąc, aby ten 
na podniesienie ambicji narodowej obliczony 
obchód odbył się godnie i bez hałasów.

Sofia d, 15. czerwca. W  południowej ! 
Bułgarji zagroziła ludność biskupom -śmiercią, 
jeżeli nie oświadczą publicznie, że paaowa- j  
nie ks. Ferdynanda za prawowite uznają.

K onstan tynop ol d. 15. czerwca. 
Essad basza otrzymał wielką wstęgę orde­
ru Uedżidje i odjechał wczoraj wieczór do 
Paryża.

K onstan tynop ol d. 15. czerwca. 
(„Ajencja Havas*). Stanowczo zaprzeczają 
pogłosce, jakoby Niemcy badały Ali Niza- 
miego baszę (nadzwyczajnego wysłannika suł- 
t°ńskiego) wsiględem odstąpienia Krety Niem 
com, któreby ją Grecji ofiarowały.

Itladryt d. 15. czerwca Prezydentem 
Izby,posłów został 231 głosami przeciw 117 
wybrany Alonso Martinez (kandydat rządowy); 
1)7  posłów podało próżne kartki. ?

W ied eń  dnia 15. ozerwou Bodz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 300*75. Akcje alpejskie ’ 
Towarz. górniczego 67"— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 311"— . Akcje Banku anglo austijao-! 
kiego 125*— . Akcje Unionbanku 227-50. Akcje ko- j 
lei Karola Ludwika 205‘50. Akcje kolei Północnej . 
262 -. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 120 25 ! 
Akoje kolei Jfóldzkiej — •— . Aleje kolei Państwo-.. 
wej 240 — Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 237 50. j 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 188"— . Losy : 
komunalne wiedeńskie 146*—. Akoje Tow. tureckiego 1 
108.50. Galio, oblig. indemniz. 105*50. Akoje kolei * 
półnoono-zaehod. (lit. B. Elbethal) 215*50. Losy r e - !

gulaeji O isy  . Akoje banku dla krajów koron •
nyoh 230*—. Ak.je Bankrereinu 106 50. Rosyjski 
rubel papierowy 121 "75. Losy prem. węg. — ■— .

4*/to% renta wspólna 83 45. 5"/„ rema austr. 
papier. 99 20. 5"/0 renta austr. złota —-—. Ren­
ta 4°/„ węg. złota 101*05. 5°/0 renta węg. papiero­
wa 95.—. Napoleondory — •—. Marki niem. 58 62.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 15. Czerwca 1889:

.. Hotel Zoria. M. Wysocki z Krakowa. M. Bogda­
nowicz z Kosiowa. W. hr. Dziednszyoki z Jeznpola. H. 
Becker z Żółkwi. L. Gnillaume z Paryia. H. Szeliiki 
z Kombarni. A Mysłowski z Znbrzca. T. Wasilewski 
z SienkoY . G. Koppel z Wiednia.

Hotel Francuski. Dr. J. Wernieki z Laohewieo. Dr. 
Rodioh z Trybuehowa M. Diamant z Wiednia. H. Stein- 
baoh z Krosna. M. Dattner z Kalwarji. J . Yaugien z Wie­
dnia. P , Goetzke z Monachium. St. Prokopowicz z Szum- 
lan. C. Mublhausen z Pragi. C. Knczewski z Ism  i  
(Egipt). T. Serwatowski z Bucniowa. A. K&gler z Wie­
dnia. H. Seuche z Czerńiewtt.

Hotel Wars*~vt~ S. )omański z Wołkowiec. W. 
Spansta z Tatarsnowa. S. Cziszka z Doliny. J . Berger 
z Nowego Iczyna. & Charzewska i E. Wolek z Kołomyi. 
K. Horbal ze Stryjt J .  Koeyk z Batiatyez.

N I I E S Ł A K E .
(Bubrysa ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności zai nią nie bierze ua siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i do naturalnej wielkośoi — wykonywa 209

Zakład I l l o n n O P O  Lwów, fotograflozny L  11CIII ICI  d  Akademłoka 18.

Gałą duszę zrjęłaś — dziś tylko straszna tę­
sknota towarzyszy — list od Oisbie jest teraz tali­
zmanem — unoś przekonanie , że silniej kochać nie 
można. Przybyć nie mogę. — Napisz koniecznie.

Kasztan.

No W uM K p in y  Si. fiiy
we L w ow ie , u l .  A kadem icka  10.

| Ospir oddział dla aafi i osołiny dla mężczyzn.
I I  Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

D r . A . G O Ń K A
po odbycia specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje W swojem 221

» t e  l l e r
p rzy  u licy  K opernika 1. 5 , II. p ię tro  

od g o d zin y  9 do 1 i ed 3 do 5.
Wszystkie operaoje dentystyczne na żądanie przy czę- 

ściowem lub oałkowitem znieozulenia kokainą lub gazem 
rozweselającym.

W gorącej porze roku
jako najlepszy

stołowy i  orzeźwiający napój
polecamy zmieszaną z winem , koniakiem , sakami 

owocowemi lub samą

B i t ?
_ ńajesyalHk
woda mlnmlna 

SZCZAWA ALKALICZNA
Działa ona chlodząeo i orzeźwiająco, daje apetyt 
wzmacnia trawienie. Jesr.to prawdziwie wzmacnia­

jący napój. 8

K W 1ZDY 114

płyn gośćcowy
uznany środek domowy.

Gena z ł r .  1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 
Codzień rozsełka z a p te k i obw odow ej w  K o r- 

n e u b u r g u ,  Niższa Austrja.

Do korzystnej i pewnej lokacji kapitałów polecam

3% LO SY

Z a U  M y tm p  io s ł .  aostr.
sześó ciągnień rocznie 

G łó w n a  w y g ra n a  z ł r .  50.000 w. a. 
najmniejsza z łr .  117 — po kursie  dziennym. 

Najbiiisze ciągnienie 15. czerwca.
Prom esy na te  losy po 1 z ł r .  50 e t.

itUGCST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*4 
Prenumerata roczna zł. 170, na prowincji zł 1*80.

P o c ią g i  k o ić )* vre-
Podłng zegara Iw"Wsk»dgo. (Od 1. ozerwca 1889.)

Do Lwowa preychodzą:

Z Krakowa . . . . . . .
Z P odw ołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i  Sta­

nisławowa .........................
Z Cz rniow-eo i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 

St. n ławowa i 8tryjs 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławoejnego, Orló, 

Chyrowa, H usiatyna, Sta­
nisławowa, i Stryja . . . 

Z Bełzea (To naszowa)
we wtorek i  piątek . . .

Ao Lwowa odchodzą:
Do Krakowa......................... .....
Do Podwołoozy.
Do Podwołoczysk z Piozameza 
Do Czernowie-' Stanisławowa

i Hnsi t y n .........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa. Ha- 

siatyna, Chyrowa i Saehej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siati a, Ławoezuego, Pesz 
tu  Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Betze (Tomaszowa) . . 
we w t o r e k .........................

95 S 
* s -s
4 03 
J20  
2 08

800

228
4-11
4-22

920

9 f

850

PociągCBobowy

9-28
3-15
2-38

336 
8

12-08

4-20

10-20
8-45

6-60

7-20
9.52

10-28 l

•?Si i
*1
7-15
7-00
6*22

1106
6-40

553
10-10

8-30 
10-35 
11*05
9-50 

1008

7-49
.01

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza­
ją  porę nooną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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XXV. Zamknięcie rachunków działu ubezpieczeń od gradu za rok 1
Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1888. Rozchód.

W roka 1889 wystawiono 4.319 polic, któremi ubezpieczono wartość złr. 14,053.222

Zebrano zaliczek ,
Procenta od gotówki i  weksli .
Z ewalnacji monet 
Odzyskana należytość z odpisanyh  
Fundusz na szkody przeniesiony z roku 1887

~Zlr7

281.327 37
15.640 90

1.394 12
203 “13

16 77

298.582

ot.

79

Premia kontrasekuracyjna 
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacji 
Zwrot od towarzystw kootraseknraćyjnych . 
Prowizja agencyjna . . . .
Koszta administracji . . . .

Prowizja kontrasekuracyjna . . ,
Odpis wątpliwych zaległości ,
Saldo: pozostałość za rok 1888

Złr. ct.
• 0 1 • 138.552 35

Zir. 230.701-47
• * 110.917-98 119.783 49

19.469*43
w 22.648*60

Złr. 42.118*03
19.951-86 22.166 17

0 • 933 91
17.146 87

298.582 79

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31. marca 1889 i*. Stan bierny.
Zaległości n Agentów . . . . . . . . . .
Poszło*a Kasa O szczęd ności...............................................................................................
W eisie od stron ubezpieczonych . • . , • •
4 7 a% Listy Zastawne Gal. Tow. Kredyt. Ziem, Nom. Złr. 251.600 po Złr. 98*—  

Knpony bieżące . . . « • • • • • •
5°/» Listy zastiwne Banka hipotecznego premiowe Nom. Złr. 25.000 po Złr. 103.25 

Kapooy bieżące . • . , • • • • •
4% Listy Zastawne Anstro-Węgierskiego Banku Nom. Złr. 100.000 po Złr. 99.90 

Knpony bieżące . . . . • • • • • •
4% Listy Zastawne Tow. Kredytowego Nom. 20.000 po Złr. 93. — . . .  

Knpony bielące
Towarzystwo ogniowe . . . . .  . . . .

Kraków, dnia 31. Marca 1888 r.
D Y R E K C J A :  

Zenon SZoneckl. Maksymilian Łępkowski.

Z ir.
31.150 93
13.499 30
22.661 21

246.568 _
2.83C 50

25.812 —
L04 16

99 900 —
2.000 ---

18.600 —
200 —

29.701 46

492.957

ot.

56

Fundusz na naleiytości skarbowe 
Różni wierzyciele

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stau u dniem 1. kwietnia 1888 r. . . .
Przybyło w roku 1888 ...........................................................

Rolnica karto papierów wartościowych
Pozostałość za rok 1888 . . . . .
Niedobór z lat poprzednich . . . . .

. Złr. 450.256-65
• i» 38.172-71

Złr. 488.429-36
* W 5 5 8 * -

Złr. 17.146-87
• n 13060-67

Henryk Kieszkowski.

ł r
880
190

487.871

4.086

492.957

Ct. |

36

20 |

56

KOMISJA KONTROLUJĄCA:
Fr. Jasiński. W.  Gnoińskl St. Komornicki. WI. Gniewosz.

Ig. Głażewski. Zdz. Obertyński.
Naczelnik raoknnkowości: Jan Geisler.

lOOO Guldenów
te j p a n i, która po wzięciu mojego

jrzetwom przecMo p p m
nie straci piegów 1 plam  w ątroblanych, lub której płeó 

nie pozbędue się szpecącego ją  kelorn. 
i g r  T T f f l e l e k  a ł r .  2  1 0  ^

H P I L A T O I R E 8
środek do zupełnego usunięcia

niepotrzebnego porostu z twarzy, rąb, ramion itd.
Usunąć włoey z miejac, w który eh mieć ich nie eheemy i to w ten  apoiób, 
aby już ni^dy nie o irastały , jak detąd było tylko usiłowaniem. Dopiero 
mnie udiło się wynaleźć środek, który, nie defić, ie  porost do szozętn wy­
tępia, ale czyni to raz na zawsze. Wynalazku tego jestem tak  pewny, i i  
daję za nieg ■ znpeł e peręezenie, a w rasie gdyby pozostał bez sku tku , 
zwracam  pieniądze. — Cena flakonu małego złr 5, dużego flakonu złr. 10.

ROBERT FISCHER
ici Doktor chemii, Wiedeń I. Habsbargsgasse 4 

Skład w Krakowie u aptekarza Leona Komara.

Plorwezy c. k. kencesjon. I przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KROWIANKOWY
pod kon tro lą i  nadzorem w ładz zdrowotnych

*^ś7‘ied .e3ŚL , - A . l s e x s t r a s s e  ± 3 .
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
sa6 H A.Y, leLtarzi.

Krowiankn do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1.

* C. k. uprzyw. Masa Kauczukowa
poweseehnie ntr-.oa

Najnowsze

P IO R i B IU R O W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze

ładny modny kształt, najlepsza jakość.
60 Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
Carl Enhn &  Co. w  Wiedniu

S k ład  fabryczny: I . ,  S tephansplatz 6.

O d  S S O  l a t  u z n a n e . 321

BERGERA, lecznicze MYDEO 8M0Ł0WC0WE
Przez słynnych lekarzy poleeone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwach Europy i Jwietaym skutkiem aa wszelkie wyrzuty skórne sic ie - 
gólni na przewlekłe i łnsaoząoe się lisza je , świerzb, strupy-i -A J u tfc  * 
pasożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa. odmarznięaia , '  i . -  
c^nia nóg, łupież na głowie i >>rodlie. — Bergera mydło mołowr 
»e zawiera 40*/# smołowca drzewnego i wyróżnia się znseznie mię- ^  ‘

dzy wszalkiemi innemi mydłami smołowcowemi - w handlu- Celem f
ochronienia się przed fałszewaoiaeil należy żądau wyraźnie Bcgera mydła smołow- 
cowego i nwałać na wydrukowany obok anak ochronny W uporczywych cierpieniach 
skórnych nżywa się zamiast mydła smołoweowego aknteoznie

Bergera mydła sm oloweowo ■ slarcianego
Jako łagodniejsze mydło smołowcewe do usunięcia wszelkich n in o z y z to to l  

o e ry , pa wyrzuty ekórne i na głowie u dzieoi, tndzież jako niezrównane mydłu 
do myoia i kąpieli dla codziennego uiytkn służy, zawierające 85*/. gliceryny i paehnąoe

Bergera glicerynowe mydło smoloweowo.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne. zasługujące na uwagę: Mydło 
eenzoowe dla udelikatnienia ce ry ; mydło boraksowe prieeiw wpryskom; mydła k ar­
bolowe aa wygradzania eery i  blizn po ospie i jako mydło oawaniająoe; mydło 
Ichtbyolcwe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; 
mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadania włosów; mydło de zębów, nsjle 
pezy środek czy szczenią^ w _ Względem iunych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę Należy żądae mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania boz skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: o . Heli & Comp., w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystawie farm aceuty­

cznej w W iedniu 1888 roku.
En gros dla Lwowa: a pp. aptekarzy: P. U ikolaieha, Zygot. Bnokera.
En detnil u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyłanewekiege, Jabóba 

Beisera. L. Prauenglasa, P. Głeilhofra , C. Sklepińtkiego ; w Brodach u M. Kala 
w Csorikawie u L. N o ss t; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza , L. Fidze] tann 
to Kopyasyńeach w apt. Bedera; to Prgemyilu u L, Nahlika 1 A. Mańkowskiego • 
w Stamaławouie u A. Amirowieza, J . Mazury i A. S trz e le c k ie g o ; to Kaiongi •• J, 
Bidorowicza i Ed. Stenila, jakoteż we wazyetkieh znaczniejszych aptekach Galioji.

W
15-letnie 

pisemne poręozenie 
C. Haum ann’a  Wdowa 

Wien, IX.; Nniidorferetrasse Nr. 7. 
Rozsyłka ed 25 kilo. Prospekty gratis i  franko.

jako nieperównany

a S S ** '”9̂

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

S sc sa w y  alkalleu no - s łon e  jod  1 brom
zawierające, ikuteezue w chorobach ni o fn ltr  w i ich złośliwych na­
stępstwach, w ohorobach skórnyeh, eyfilitycznyeh, reumatyzmie i w licznych 

ehorobach kob ieoyo lz .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igiiwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 
Z nakom ita stacja  k lim atyczno - ict-znlczu. 

Pora kąpielowa podzielona na a sezc ty od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w i-szym i ostatnim sezonie o I1/, częśś tańsze.
L ekarz zdrojowy D r. KI. Dębieki b. asystent K ii, Uniw. Jag ie ll 

 . Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie. ici**.. A»-

FABRYKA
v o - ^  '  C U W  najlepszyek holender-

\  d l* '  skich LIKIERÓW
SKŁAU FABRYCZNY

*• Wiedeń, I .  K ohlm arkt N r. A.
r v  * * *  Dla dogodnośei i m .  odbiorców urządzi­

liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra- 
ri. n wsystkleh więeej znanych firm, przyo.zem swraesmy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i  w ogóle pe 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 451

Sr

W ęgierskie wina górskie
234

zwłazsoza z  w l l l u l c  T l l l a U y  własnej uprawy 
niemniej wino deserowe poleca najgoręz*]

po cenach bardao u m iark ow an ych
  założony w roku 1872 handel win pod firmą

W in c e n ty  S c h u th  & Oo.
właściciel winnic i producent wina

w 1Tliany na Węgrzech.
Nagrodzone n* wystawach: w Peezeie, Szegedynie, Tryeście, Bordetuz,

iłem w F.........................Amsterdamie, Bruksolii i złotym medal Pięciukośeiołac’

Do łaskawej wiadomości!

Dzięki!

Wyjeżdżając ze Lwowa uważam za miły 
>bowiązek wyrazić P. T. Szanownej Publiczno­
ścią Lwowa i Okolicy najserdeczniejsze po­
dziękowanie za liczne odwiedzanie mojej 
inenażerji.

Do widzenia! ________
Z prawdliwo-n polataniem

E duarao Montenegro,
właściciel inenażerji z Hiszi nii.

Zarazem nwiadmiana, że w niedńelą dnia 16. b. ni. odbędzie 
*i» n ieo d w o ła ln ie  ostatnie przedstawienie. 587

I i. B a u m a n a .
W ien T U ., Seldengasse N r. 3. 

Wózki 1 sto łeezkl d la  dzieci, Wózki dla 
chorych, W jlocypedy d la dzieci. Ulu- 
»trowaue esnniki gratis i franko.

445 21 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszgo rodzaju u- 
tuwa trwale i natyohmiast daw ny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i  60 et. We Lwewie waptsoe P fiiko 
laeeha, w Stryja w apt. B Drągowskleg ..

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

zupowe z roślia stręczkowTGh.
S kład  centralny dla A nstro-W ęgier 

Jasom lrgo ttstrasse  6.
We Lwewie u Karela Bałłabana 1 8tanislawa Harkiewioza. 442

Bardyowska Woda nuneralna
najdawniej znany i znakomity napój uzdrawiający i ożywczy.

Roisyła Alberl Th. Toperczer,
w Bardyowie (Bartfeld) Komitat Sa.esz.

Oeaniki i opisy źródeł gratis i  franko. — Do nabyeia we wszystkich apte­
kach i składach wód mineralnych. 591

kllmwyooia 
vv  T a t r a c ń

a g l a a w o a o l e o z n w  
_ _ r>  g  - e r  s t  A  M  O  A

! r ZtćOMlue Kral > tauaeję od dr. 3*50 .Catodilenn. ̂ WB* ^  ^  wUad4ia Uydiop»tia,
L poczt*, *»!*«**. i i   Pokoi* olegznoko
k tafflelo boroirinoiM, mięswme, ^  „ Tbonx». -

k um oblom a. i  ty n»jleEaŁym tó n  • oiyt« ln i» .g -  l l i k l

Clrz^rrce.^

Uznane jako najznakomitsze perfnmy da ehastek itp. s ą :

Xiolise’go ekstrakty poczwórne
(Lohae’s Iz tra i ts  ąnadrnplez)

L olise'go  291aisl6ckchen 592
IiOh0e’g o  H elło trop  b ia ły  
Loh8e’g o  L ilia  z ło ta  

Nowość!! Lohae’so  WODA hiszpańska. Nowość!!
Gustaw Lobie  46 jager-strasse Berlin

nadw orny psbxfu.rn.er.
Do nabycia w lepszyeh składach galanteryjnych i parfumerji.

M TJ IŁ 3>J A
rozieła za gotówkę lub za zaliczką 
po eenaeh zadziwiająeo niskich i 

ty lko w  najlepszym  gatunku  
178 mianowicie:

na cały garnitur tylko
U etr. 8.10 słr. 3.50

.  3.10 „ 4.20
,  8.10 wyborne „ 7.—
„ 3.10 najlepsze „ 9.—
.  3.10 najlepsze „ 12.—
„ 2.10 na letnie palto ,  6 do 9

Fabryczny sk ła d  sukna
E. FLUSSER, Berno (Briinn)

Plac Dominikański' Nr. 8. 
Wzory gratis i  franeo. Nie przypa­

daj aoe do gestu odbieram.

Na wielkiej międzynarodowej wysta­
wie w Brukseli w roku 1888 dyplo- 
578 mem honorowym

dla mężczyzn
zdumiewający wynalazek!

D r. Borsodi c. k . elektro-m etaliczna I 
p ły ta  wypróbowana 1 nagradzana |  
usuwa niemoc płeiową, wzmacnia za- 
umarłe nenry, odżywia je, przywraca i 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu — No- ; 
sienie tego przyrządu, n iesw raeąjąoe^ 
zresztą inpełnie uwagi, wystarcza do 

oels gnlęoia pożądanego skutkn. d V 
“ „ ‘. I  T „ .. IK9 - j

Praeoi/nia «. k. uprz elektro - metali- ir,  
ornych płyt. (Patent Dra Boreodi),

Wiedeń, I. Weihburggasse Nr. 9
Dokładno brostury ra  i^danie g ratis. ^

t. ■.

.ao
4Bióro naaczfc elstie

ma do nmii iczonia

uzdolnione nauczycielki
Polki i  Franenzki, Loktorki posiadając, 
języki, jakoteż bony i panny.

M orawska
Rynek 29.

l  28 208. O g ł o s z e n i e  Z t e o r i l s r c L r s r c L -
W celu aadmia je In t̂fo sfcypeDdjom w rocznej kwocie ośminset (800) złr. w. a. z fnn- 

d^cji 8ty>endyjuej ś. p. M aksym iliana 1 F ranciszka K saw erego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej oddsjącej się zztnce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się niniejszem konknre.

O powyższe stypendjutn mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni 
w obręoie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Kri kowskiem, którzy nkoń- 
czyw.-zy szkołę sztok pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, 
miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu pragną jedynie dla wydoskonalenia się i naby­
cia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie niać się za .granicę.

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobfr stypendjum trwa tylko prz»z rok jeden i może być jedynie yr -ważnych -wypadkach 

za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dalszy jeden rok srzedlnżonym.
Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 

sierpnia r. b. a to byli nczniowie o. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcji tejże szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań załączyć należy metrykę chrztn, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z e, k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownietwie na stali, miedzi lab drzewie i że osiągnął w tej iztnce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragi ie 
udać się za granicę i że należy do narodowości polskiej. W podania należy wskazać zakład lab 
miejscowość za groaicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia się za granieą, a wreszcie podać d.kładny adres, pod którym petentowi 
rezolacja Wydziału krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach z góry, z których 
pierwsza zostanie wypłacona za a: po nadanin, draga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego 
j inak tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą w d łu g  piana przed­
stawionego w podaniu czyni postępy w obranvm zawodzie.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We L*ow:e dnia 4. czerwca 1889. 582 G r o t t .

t
>1-

fi

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkę!. Papier z fabrrki Czerlańskiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


